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Ks. W INCENTY URBAN

RZYMSKO-KATOLICKA PARAFIA W GOSCIĘCINIE 
NA OPOLSZCZYŻNIE I JEJ DUSZPASTERSTWO

Do najlepiej opracowanych parafii katolickich w Polsce na
leżą parafie  archidiecezji w rocław skiej. Liczne m onografie pa
rafialne stanowią najlepszy dowód w tym  względzie. Każdy 
niem al szczegół budził zainteresow anie badaczy naukowych 
i nie uszedł ich czujnej uwagi. Bogaty tru d  włożyli tu ta j nie 
tylko katoliccy kapłani, ale przede wszystkim  pracownicy 
świeccy. Jeden  szczegół zaważył tylko niekiedy przykro na ca
łych m onografiach czy m niejszych opracowaniach naukowych. 
Uczeni tuszow ali lub ukryw ali w  swych pracach wszelkie 
przebłyski życia polskiej ludności w  jej bogatych i pięknych 
w ysiłkach w przeszłości. M etoda ta  zaważyła bardzo poważnie 
na obiektywności w ielu prac naukow ych i nie dała pełnego 
obrazu życia czy twórczości. W niniejszym  zarysie chcę na
kreślić kościelne dzieje parafii w  Gościęcinie, a zarazem  dać 
przyczynek do dziejów duszpasterskich na Opolszczyźnie.

1. W IES GOSCIĘCIN

Do grupy najstarszych miejscowości Ziemi Opolskiej zalicza 
się między innym i Gościęcin, wieś leżącą w  powiecie koziel
skim. W ciągu wieków nazwa te j wsi brzm iała różnie, jak  
możemy przekonać się o ty m  na podstawie zachowanych do
kum entów . W roku 1221 spotykam y się z brzm ieniem  nazwy 
tejże miejscowości —  Gossentin, w  1223 r. Gozchenchino, 
w 1232 r. Gosnitin, w 1235 r. Goscentin, w  1325 i 1365 r. 
m am y Constantinum  lub Constantyn. Polska ludność tejże
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miejscowości i okolicy jeszcze przy  końcu XIX wieku m iała 
używać nazwy: Gościąciniec, k tó rą  wywodziła od K onstanty- 
niec czyli wieś o tejże  nazwie stanow iła ongiś własność 
jakiegoś K onstantyna. W średniowiecznych dokum entach spo
tykam y rzeczywiście odnośnie do nazwy te j miejscowości te r 
min „wieś K onstan tyna” , „we wsi i dziedzictwie K onstan
ty n a” 2. Stąd przyjęła się nazwa Kościęcin 3, a później Gościę- 
cin. Niemcy na określenie om awianej miejscowości używali 
nazwy K ostenthal.

Cała okolica w  tej części pow iatu kozielskiego odznaczała 
się w ybitną przew agą polskiej ludności w  przeciw staw ieniu do 
samego Gościęcina, gdzie m ieszkała ludność niemiecka, k tóra 
osiedliła się w  Gościęcinie w  okresie żywej kolonizacji Śląska 
na praw ie niem ieckim  w X III wieku. Rozbiła ona swe pierw 
sze nam ioty na urodzajnej glebie w  otoczeniu polskich wsi. 
M ieszkańcy Gościęcina prowadzili na ogół zam knięte życie 
w  ram ach swej osady, używali wyłącznie niemieckiego języka.

Po raz pierwszy historyczna wiadomość o Gościęcinie w y
stępuje pod datą  22 listopada 1221 r., m ianowicie w tedy to 
hrabia Stojgniew  podarow ał w  obecności księcia Kazim ierza 
opolskiego Gościęcin opatowi G iintherow i -z klasztoru cyster
sów w Lubiążu 4.

K lasztor cysterski w Lubiążu położył znaczne zasługi 
w  krzew ieniu katolickiej w iary  na Śląsku oraz w  szerzeniu 
wyższej k u ltu ry  gospodarczej, rolniczej i budow lanej. Rozwi
ja ł się bardzo pom yślnie na m iejscu dawniejszej fundacji be
nedyktyńskiej, k tóra z czasem upadła. Pierw si cystersi osiedlili 
się tu ta j w  1163 r., przybyw ając z P forty  w  saskim  k ra ju

1 K. D a m r o t h ,  Die a l tes ten  O rtsn am en  Schlesiens,  B euthen  O/S 
1896, s. 62— 63.

2 A rchiw um  A rchidiecezjalne w  W rocław iu (skrót: AAW ), L iber  
niger, p. 91, oraz dyplom  sygn. AA. 10, „V illa  C onstantin i”, „in v illa  et 
hered itate C onstantin i”.

3 F.  T r i e s t ,  Topographisches Handbuch von  Oberschlesien,  W ro
cław  1865, s. 945— 9.

4 A.  W e l t z e l ,  Geschichte der  S ta d t ,  Herrschaft und  ehemaligen
Festung Cosel,  K oźle 1888, s. 16; W. S e m k o w i c z ,  H istoryczno-geogra-
ficzne p o d s ta w y  Ś ląska  [w:] Historia  Śląska,  K raków  1933, t. I, s. 23—24.
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koło N aum burga 5. W r. 1173 zorganizował się pełny konwent 
cysterski w Lubiążu, a klasztor rozbudował się dzięki hojnym  
zapisom i przywilejowi protekcyjnem u z r. 1175 Bolesława 
W ysokiego (1163— 1201), syna W ładysław a II, a w nuka Bole
sława Krzywoustego. K lasztor doszedł pod względem  gospo
darczym  do znacznego rozw oju z biegiem  lat, m ając pod swym 
zarządem  aż 62 wsie.

Za wymienionego, w  akcie darow izny Gościęcina klaszto
rowi w Lubiążu, księcia opolskiego Kazimierza, syna Mieszka 
raciborskiego, rządzącego w latach  1211— 1230, nastąpiło na 
jego terenach  posiadania zaprowadzenie na szerszą skalę ko
lonizacji na  praw ie niem ieckim. Sam  książę Kazimierz prze
niósł siedzibę książęcą z Raciborza do Opola, pojął za żonę buł
garską księżniczkę Violę. Był on pradziadkiem  świątobliwej 
księżniczki Eufemii, czyli Ofki, córki P rzem ysław a6.

Za panowania księcia Kazim ierza osiedlili się w  1225 r. 
w  Gościęcinie niemieccy koloniści. Lokata gościęcińskiej wsi 
na praw ie niem ieckim  pochodzi z 29 listopada 1225 r o k u 7. 
W tym  dniu książę Kazim ierz nadał podczas swego pobytu 
w  Jem ielnicy niem ieckim  kolonistom w Gościęcinie zupełną 
wolność. Uwolnił ich od „podwod i prew od”, od książęcych 
podatków i w ojennych w ypraw  poza krajem ; obowiązani 
byli jedynie ponosić ciężary obrony k r a ju 8, mogli też mieć 
wolnego piekarza i rzeźnika. P rzy  poparciu Piastowiczów ślą
skich w zrastała  stale kolonizacja niem iecka na Śląsku. Rozwi
ja ł się też dzięki tem u żywszy ruch  osiedleńczy zakonów. W net 
po lokacji na praw ie niem ieckim  wsi Gościęcina, mianowicie

5 T. S i l n i c k i ,  Dzieje i  u s tró j Kościoła na Ś ląsku do końca w.  
X IV ,  K raków  1939, s. 101.

« K. P r u s ,  Św iątob liw a O fka P ias tów n a  i k lasz tor  D om in ikanek  
w  Raciborzu,  Opole 1948.

7 K. W u t  k e, Deutsches R ech t in O berschlesien im  M itte la l te r  [w:] 
A us Schlesiens V ergangenheit ,  G liw ice 1921, s. 18; G. H a u s d o r f, Die  
Piasten  Schlesiens,  W rocław 1933, s. 149.

8 C. G r i i n h a g e n ,  R egesten  zu r  schlesischen G eschichte  (Codex  
D iplom aticus Silesiae),  W rocław 1868, t. I, s. 132); W. S c h u l t e ,  Die  
Aufdnge d e r  deu tschen  Kolonisation in Schlesien  [w:] Silesiaca,  W ro
cław  1898, s. 59.
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21 stycznia 1226 r., przyznał wrocław ski biskup W aw rzyniec 
braciom  szpitalnym  ze szpitala św. Ducha w W rocławiu dzie
sięcinę kościelną, pochodzącą ze wsi: Gościęcin i Kóski.

Na tym  tle  w ybuchł w net spór między biskupem  w rocław 
skim  a opatem  lubiąskim . K lasztor w  Lubiążu posiadał począt
kowo na Śląsku dwie wsie. Papież Grzegorz IX potw ierdził 
dzięki zabiegom klasztornym  12 m aja  1232 r. między innym i 
darowiznę Gościęcina przez Stojgniewa klasztorowi w  Lubią
żu 9. Na tej podstaw ie klasztor bronił swych praw . Spór jed
nak  nie ustaw ał. Gdy legat papieski W ilhelm, biskup Modeny, 
pow racał z L itw y i P rus do Rzymu, doniósł w tedy, 1 listopada 
1235 r., swej władzy, że toczył się ostry spór pomiędzy bisku
pem  wrocław skim  Tomaszem I, a opatem  G untherem  z L u
biąża o treść  dokum entu, k tóry  zaw ierał nadanie dziesięcin 
przez poprzedniego biskupa W awrzyńca dla lubiąskiego klasz
toru  aż z 500 łanów biskupich. Biskup Tomasz uznał tenże- 
dokum ent za fałszywy ze względu na tak  wysoki zapis, d la
tego spór oparł się aż o legata papieskiego.

W tym  też roku 1235 opat G iinther odstąpił w rocław skiem u 
biskupowi wieś Gościęcin razem  z dziesięcinami u .

Po straszliw ej burzy, k tóra przew aliła się nad polską zie
mią w postaci najazdu tatarskiego w 1241 r., widniało też wiele 
zniszczeń na Śląsku. Książę Mieszko II (1239— 1246) usiłował 
zagospodarować zniszczony kraj przez w ydatne popieranie nie
mieckiej kolonizacji. W ydatnym  poparciem  darzył on klasztory 
i duchowieństwo, aby pozyskać te  ważne czynniki w  ówczes
nym  życiu dla przeprowadzenia swej myśli i podniesienia k ra 
ju  pod względem  gospodarczym. Pod zasięgiem tej troski zna
lazła się też niem iecka osada w Gościęcinie i rozw ijała się 
pom yśln ieu . W r. 1241 książę Mieszko II nadał m ajątkow i

9 V. S e  i d e i ,  D er Beginn d er  deu tschen  Besiedlung Schlesiens, 
W rocław 1913, s. 103.

10 G r i i n h a g e n ,  R egesten ,  Nr 479.
11 W r. 1241 T atarzy ciągnęli na W rocław i L egnicę rów nież przez 

Gościęcin. Istn ieje  podanie, że jeden T atar jest pochow any pod drze
w am i na polu należącym  do m ieln ika A ntoniego Szafranka. Por. A. 
H a n s ,  Sagen und Spukgeschichten  aus d er  S ta d t  und  K re is  Cosel O/S,. 
K oźle 1939, s. 27.
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biskupiem u w Gościęcinie praw o wolności od książęcych po
winności 12. W czasie panowania tegoż księcia papież Innocenty 
IV w ydał słynną bullę protekcyjną 9 kw ietnia 1245 r., dla 
biskupstw a wrocławskiego i w ym ienił w niej Gościęcin jako 
wieś należącą do tegoż biskupstw a 13.

W czasie w łodarzenia diecezją w rocław ską przez biskupa 
N ankiera (t 1341 r.), wybitnego obrońcy kościelnych praw  
przed zakusam i króla czeskiego, Jana  Luksem burskiego, książę 
raciborski Leszek nadał ponownie, dokum entem  wystaw ionym  
w  Raciborzu 28 czerwca 1335 r., biskupowi wrocław skiem u 
„z powodu uczucia pobożności” po „wszystkie czasy” dla w ro
cławskiego Kościoła „pełną wolność we wsi i dziedzictwie Kon
stan ty n a” , leżącym  w  powiecie kozielskim, nie rezerw ując dla 
siebie nic, oprócz m odlitwy 14.

Za biskupa Konrada, księcia oleśnickiego, Gościęcin został 
oddany na mocy kon trak tu  z dnia 12 m arca 1433 r. w  zastaw 
za 500 grzyw ien z praw em  odkupu. Biskup K onrad potrzebo
w ał znacznych sum  pieniędzy na wojnę z husytam i, którzy 
w  czasie jego rządów pustoszyli szczególniej dobra diecezji 
i biskupstw a wrocławskiego.

W czasach średniowiecznych Gościęcin liczył 7 0 1/i  łanu 
roli, z k tórych  sołtys posiadał pod własną upraw ę 3 łany, 
a z 6 łanów  pobierał czynsz i dziesięciny, pleban m iał 2 łany, 
a z 8 czerpał dziesięciny l\

W XVII w. nastąpiła istotna zmiana w Gościęcinie. pod 
względem  przynależności własnościowej do biskupstw a wro
cławskiego. Na mocy umowy z dnia 8 m arca 1622 r., m ieszkań
cy gościęcińscy, jako „poddani kapitu ły  wrocławskiej św. Jana 
Chrzciciela” kupili sobie zwolnienie u  wrocławskiego biskupa 
Karola, arcyksięcia austriackiego, za 12 tysięcy talarów  od

12 S i l n i c k i ,  D zie je  i  ustró j,  s. 153.
is W. S  c h u 1 1 e, Q uellen zur Geschichte der B es itzverh a ltn isse  des  

B istum s Breslau,  W rocław 1907, s. 190— 1.
14 AAW , Liber niger, fol. 91 a „super plena libertate v ille  C onstan

tin i d istrictus C oslensis”, oraz AAW , dyplom  AA 10.
15 L iber fundationis  ep iscopatus W ratis lav iensis  [w:] C od ex  Diplo-

m aticu s  Silesiae, W rocław 1889, t. 14, s. 93. •
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wszelkich danin na rzecz kapitu ły  wrocław skiej. Wieś m iała 
w tedy 73 */2 łana roli. Sołtys posiadał 4 łany. Za następców 
biskupa K arola m ieszkańcy uiszczali z każdego łanu zamiast 
dziesięcin po jednej ciężkiej m arce i jednym  w iardunku, a za
m iast owsa płacili na podstawie wspom nianej um owy z 1622 r . 
i „starych regestów ” 104 ciężkie m arki. Później wysokość tej 
opłaty zm niejszyła się, ponieważ w r. 1658 uiszczali tylko 99 
m arek i 3 w ia rd u n k i18.

Pochodzący z końca XVIII wieku opis Gościęcina, podaje 
nam  następujący stan  wsi: wieś liczyła 76 gospodarstw, w iel
kie wolne sołectwo, 55 ogrodników i chałupników, 2 m łyny- 
w iatraki. We wsi żyło 765 mieszkańców. Rola była dobra i ro
dziła wiele pszenicy 17.

W iek XIX  sprowadził nowe zmiany. K ról pruski, F ryde
ry k  W ilhelm  III, w ydał 30 października 1810 r. edykt, na 
mocy którego zniesiono klasztory i kapituły, a dobra ich za
brano na rzecz państw a. Na mocy tejże ustaw y sekularyzacyj- 
nej Gościęcin przeszedł pod zarząd skarbu państw a. Wieś li
czyła w chwili sekularyzacji 73 Vs wolnych łanów, a sołtys 
m iał 4. Szczegółowsze dane podano w połowie XIX wieku. 
Gościęcin liczył w tedy 84 gospodarzy, 3 ogrodników, 71 cha
łupników. Ogólna powierzchnia ziemi w gminie wynosiła 5194 
morgi, w  tej liczbie mieściło się 4951 m orgów roli ornej, 20 
morgów ogrodów, 200 morgów pastw isk i 23 m orgi dróg. Rolę 
upraw ną oceniono jako 2 i 5 klasy. Nadawała się pod upraw ę 
pszenicy. Wieś posiadała 192 konie, 440 krów, 105 świń 300 
owiec.

Ludność Gościęcina przy um iejętnej i s tarannej metodzie 
gospodarowania doszła do znacznego dobrobytu, a wieś stanęła 
na wysokim  poziomie rozwoju.

W 1945 r. po zakończeniu działań w ojennych osiedlili się 
w  tej miejscowości „repatrianci” z powiatu lwowskiego, a zwła
szcza z parafii Biłka Szlachecka. P rzy  tych  gwałtow nych prze-

16 AAW. III a 17 (V illae C apitulares E cclesiae C athedralis W rati- 
slav ien sis s. Joannis).

17 F. A. Z i m m e r m a n n ,  B eytrage  zu r  Beschreibung von Schle-  
sien, Brzeg 1783, s. 304.
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sunięciach ludnościowych, a zwłaszcza przy b raku  chrześci
jańskiej cnoty wyrozumiałości, nie obeszło się bez obopólnych 
tarć  i nieporozumień. P rzy  dobrej woli trudności w net ustały  
i proboszcz Gościęcina mógł napisać w 1947 r.: „dziś ludność 
ze wschodu słucha coraz lepiej” , przewyższając w posłuszeń
stwie ludność miejscową.

2. SOŁECTWO

Lokata Gościęcina na praw ie niem ieckim  przypadła, jak  już 
wspomniano, na dzień 29 listopada 1225 r. O początkowych 
dziedzicznych sołtysach nie dochowały się żadne źródłowe 
przekazy. Dopiero z końca XIV wieku zachował się dokum ent, 
w ystaw iony przez wrocławskiego biskupa W acława, księcia 
legnickiego, w  Nysie 25 lipca 1388 r., w k tórym  biskup po
tw ierdził ak t sprzedaży części sołectwa gościęcińskiego. Biskup 
poświadczył, że Mikołaj, syn Piotra, sołtysa w Keczir koło 
Głubczyc, oraz jego szwagier Jan , mąż siostry M ikołaja, Anny, 
sprzedał Janow i Neugebauerow i i jego potomkom w imieniu 
swym  w łasnym  i ich m atki Agaty część sołectwa w biskupiej 
wsi Gościęcinie (Constantin) w powiecie kozielskim. Akt sprze
daży odnosił się do dwóch łanów roli i trzeciego szeląga dzie- 
sięcinnego, k tóry  należał do sołectwa. Świadkami aktu  byli 
spośród szlachty: Jan  Schellendorff, Andrzej Przechor, m ar
szałek Ja n  Rothkirche, Mikołaj Hoff, Mikołaj Reybnicz, K on
rad  Lucków oraz Jakub Fabri, jako notariusz dworu bisku
piego 18.

Tenże sam  biskup W acław w ystaw ił w Otmuchowie doku
m ent 7 czerwca 1412 r., w  k tórym  potwierdził, że sołtys goś- 
cięciński, Jan , oraz jego siostra M ałgorzata, odstąpili ich b ra tu  
M ikołajowi i jego potomkom wszystkie dobra, k tóre posiadali 
w granicach księstwa — biskupstw a wrocławskiego. Po ich 
śm ierci Mikołaj m iał wejść we wszystkie upraw nienia m ająt
kowe jako ich praw ow ity następca. Przy w ystaw ieniu tego do
kum entu  w ystąpił jako świadek otmuchowski, kanonik Ja n  Se

18 AAW. dokum enty G ościęcina.
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rafin  oraz W olfard Stercze, Jan  Deisla, S tefan Bischoffheim, 
Mikołaj W enke jako audytor dworu biskupiego

Podobnie w ydał biskup W acław w Otm uchowie 3 czerwca 
1415 r., dokum ent potw ierdzający sprzedaż karczmy, rzeźni 
i piekarni w  pobliżu gościęcińskiego kościoła Mikołajowi, sołty
sowi m iejscowem u za 120 grzyw ien czeskich przez M ikołaja, 
sołtysa z Szonowa koło Głupczyc. Tomasz Ledlau i jego b ra t 
Mikołaj odsprzedali znowu tem uż M ikołajowi z Gościęcina za 
6 grzyw ien swą część na wym ienionej karczmie. W śród świad
ków w ystąpił Ja n  Augustini, dziekan z Brzegu i kanonik w ro
cławski, Mikołaj Hoff, W olfard Stercze, Jan  Moszczina, H en
ry k  Hugewicz, Ja n  Suszka, Rzeczka z Czech i biskupi nota
riusz nadw orny Jerzy  z T arn o w a20.

Z dokum entu wystawionego znowu przez biskupa K onrada 
w W rocławiu 6 stycznia 1419 r., w  obecności nadwornego sę
dziego, Paw ła M eysnera i świadków Jana  Scapa, M ikołaja 
Beringera i P io tra Sentlebena dow iadujem y się, że bracia K i
lian i P io tr Lubischer sprzedali karczm ę w Gościęcinie P a 
włowi Henleinowi i jego potomkom *l.

N astępne dokum enty o gościęcińskim sołectwie, k tóre za
chowały się do naszych czasów, pochodzą z XVI wieku. 
W pierw szym  z tych  dokum entów, w ystaw ionym  w Nysie 27 
lipca 1537 r., zaznaczył biskup Jakub  Salcza, że sołtys bisku
piej wsi Gościęcin, Jan , prosił go o potw ierdzenie praw a po
siadania do miejscowej karczmy, ponieważ zaginęły m u ory
ginalne dokum enty podczas pobytu jego poza granicam i k raju , 
świadczące niezbicie o jego praw ie własności do wym ienionej 
karczm y. Biskup Jakub potwierdził sołtysowi to praw o na 
podstawie regestru  kancelarii biskupiej z kon trak tu  sprzedaży 
karczm y w 1415 r. Z dokum entu tego wynikało, że karczma 
w pobliżu kościoła należała ongiś do gościęcińskiego sołtysa. 
Sołtys Ja n  otrzym ał od biskupa Jakuba oprócz potwierdzenia 
praw a własności do karczm y jeszcze potwierdzenie praw a do

tam że.
20 tam że.
21 tam że.
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rzeźni i p iek a rn i22. Świadkam i przy w ystaw ieniu tego aktu  
byli m arszałek D yprand Zeteris von K irnsberg Bilau, starosta 
grodkowski H enryk  Hund, K asper H unberg Starpel, sędzia 
W incenty G artner oraz m gr Ja n  Lang, sekretarz. Tenże Jan, 
sołtys a zarazem  przewodniczący sądu biskupiego w  Gościęci
nie, przedłużył sołecką karczm ę o 4 łokcie. Świadczy o tym  
dokum ent biskupa B altazara z Prom nicy, w ydany w Nysie 
12 kw ietnia 1545 roku 23. W innym  dokum encie z dnia 16 m aja 
1551 r„ w ystaw ionym  w Nysie, pozwolił biskup B altazar soł
tysowi z Gościęcina, Janowi Rotherowi, na budowę m ły n a 24. 
Jeszcze innym  dokum entem  w ydanym  również w  Nysie 28 
stycznia 1561 r., biskup B altazar w ydał w yrok w  spraw ie soł
tysa  Jana  Rothera, zniesławionego przez Jerzego Pitschego. 
M ianowicie wspom niany Pitsche posądził sołtysa o usunięcie 
z kościelnej księgi w ew nętrznych kart. Sołtys udowodnił przed 
biskupem  swą niewinność. Na polecenie biskupa m usiał Pitsche 
przeprosić sołtysa i na przyszłość nie dopuszczać się bezwa
runkow o podobnego zniesławienia 25.

Za biskupa M arcina G erstm anna w edle dokum entu z dnia 
16 m aja 1580 r., wydanego w  Nysie, W acław Rother z Gościę
cina sprzedał 6 ćwierci swego dziedzictwa z powodu zaciągnię
tych długów gościęcińskiemu sołtysowi, Janow i Essendorffowi, 
w  obecności starosty H enryka z Łagowa. Biskup G erstm ann 
zaznaczył też, że te 6 ćwierci należały poprzednio do dzie
dzicznego sołectwa w Gościęcinie 28.

Dokum ent z dnia 17 grudnia 1618 r. podał wiadomość, że 
hrabina Zuzanna Hardeck, wdowa po Oppersdorffie, oświad
czyła w  im ieniu swych synów: B ernarda, W ilhelm a, Jana, 
F ryderyka, dziedziców Koźla, że odstąpiła Jerzem u Rotherowi 
z Gościęcina odziedziczone praw o pańszczyzny i sądownictwo 
w iejskie w  tejże miejscowości. R other i jego potomkowie mieli

22 tam że oraz odpis tego dokum entu: OA. 1. K ostenthal.
23 AAW . Gościęcin.
24 tam że.
25 tam że.
28 tam że.

17 — N a sz a  P rz e s z ło ś ć
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obowiązek odsprzedać tę  pańszczyznę Oppersdorffom , jeśli 
chcieliby oni zamienić się z kim  in n y m 27.

O statni zachowany dokum ent podaje, że kapituła wrocław 
ska przyznała 11 lutego 1650 r., dziedzicom zmarłego sołtysa 
w Gościęcinie, Jerzego Rothera, zupełną wolność od podatków 
za używ anie karczm y. Świadkami tego ak tu  byli kanonicy: Jan  
Lohr, d r Pism a św. i filozofii oraz protonotariusz i dziekan, 
następnie M arcin Filip W alter, d r filozofii, bakałarz Pism a św., 
oraz kantor Filip Jakub Jerin , protonotariusz apostolski i ku
stosz, K asper Leopold Gebauer, Jerzy  W awrzyniec Lohr 
dr Pism a św. i filozofii, Jan  Chryzostom  książę Buchau, dr P i
sma św. i filozofii, K asper H enryk Oberg, p rała t oraz Maciej 
Jakub, notariusz kapitu lny 28.

3. KOŚCIÓŁ PA R AFIA LNY

Biskupstwo wrocławskie zostało poddane w 1000 r., jako 
sufragania m etropolii gnieźnieńskiej, utworzonej dzięki zabie
gom M ieczysława I i Bolesława Chrobrego u papieża Sylwe
stra  II podczas pielgrzym ki cesarza O ttona III do grobu św. 
W ojciecha w  G nieźn ie29. Pierw szym  biskupem  wrocławskim  
po założeniu m etropolii w  Gnieźnie był biskup Jan.

Przez dłuższy czas w rocław ska katedra, w ybudow ana 
z drzewa, była jedynym  kościołem parafialnym  dla całej die
cezji. W  tych  początkach duszpasterstw o diecezji spoczywało 
w rękach, obok nielicznego duchowieństwa świeckiego, przede 
wszystkim  zakonników, a zwłaszcza benedyktynów . Kościoły 
mieściły się głównie, ale nie wyłącznie, dla większego bezpie
czeństwa po obronnych grodach. Kościoły takie zakładał 
i u trzym yw ał razem  z duchowieństwem  książę i one należały 
do niego jako do pana kraju , w łaściciela zam ku i ziemi. N ie
które z tych kościołów przeszły później do rąk  biskupa lub 
klasztorów z obowiązkiem ich utrzym ania.

27 tam że.
28 tam że.
29 T h i e t m a r i  Chronicon, ad. V. Cl. Joh. M. L a p p e n b e r g ,  

M onum enta  G erm aniae  Historica,  H annoverae 1839, III, s. 781.
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Osobną rolę odgryw ały w tych  początkach duszpasterstw a 
specjalne kaplice zamkowe.

Zaczątki kościołów parafialnych  tworzą kościoły zakładane 
przez możnych panów na terenach  ich dóbr. Kościoły takie 
stanow iły własność fundatorów . Duchowieństwo zajęte przy 
tych kościołach było bardzo zależne od woli ich fundatorów . 
Z biegiem  czasu kościoły zakładane przez pryw atnych  właści
cieli uniezależniały się coraz to więcej, zyskiwały praw ne źró
dło dochodów, fundatorom  pozostawało jedynie praw o patro 
natu . W rozwoju kościołów parafialnych oparcie ich m ateria l
nego by tu  spoczywało głównie na dziesięcinach, a w  związku 
z kolonizacją na praw ie niem ieckim  także na uposażeniu 
ziemią.

Organizacja diecezji w rocław skiej pod względem parafia- 
fialnym  ustala się w X II wieku, pow staje w tedy sieć parafii, 
k tóra dochodzi w tedy do liczby około 150, a uposażenie ich 
opiera się już nie tylko na dziesięcinach, ale i na ziemi *°. 
Organizacja parafii stale w zrastała. Fala rozw oju organizacji 
parafialnej wzrosła w  czasie kolonizacji w iejskiej na Śląsku 
na praw ie niemieckim. Obok daw nych parafii polskich po
w staw ały parafie  nowe, zabarwione obcym typem  niem iec
kim

W okresie tej wzmożonej kolonizacji na praw ie niem ieckim  
na Śląsku w X III wieku pow stała też katolicka parafia  w Go
ścięcinie. Nie znamy dokładnej daty  założenia gościęcińskiej 
parafii. Przypuszczać można, że powstała ona równocześnie 
z lokatą osady na praw ie niem ieckim  w 1225 r. Nowsze ba
dania nad powstaniem  i rozwojem  organizacji kościelnej na 
Śląsku stoją na stanowisku, że Gościęcin z kościołem para
fialnym  jest wym ieniony przed 1305 ro k iem 32. Do roku 1418

30 S i l n i c k i ,  Dzieje... , s. 84— 85 n.; Ed. M i c h a e l ,  Die schlesische  
K irche und ihr Patronat im  M itte la l te r  u n ter  polnischem Recht,  G órlitz  
1923, s. 173— 183, w ylicza  w  latach 1000 do 1571 152 kościo ły  w śród  
których jest 57 kościołów  patronatu książęcego, 21 biskupiego, 20 k lasz
tornego, 31 pryw atnych w łaśc ic ie li ziem i i 23 nieznanego patronatu.

31 S i l n i c k i ,  D zieje ,  s. 86.
32 B. P  a n z r a m, Geschichtliche Grundlagen d e r  a l tes ten  schle-  

sischen Pfarrorganisation,  W rocław  1940, s. 101.
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w ym ienia się na Śląsku 50 archiprezbiteratów . A rchiprezbite- 
ra t  kozielski podawany jest już w 1335 r. Do archiprezbiteriatu  
kozielskiego należało w  latach 1318 do 1342 siedem miejsco
wości z kościołami, a wśród nich i G ościęcin33. Z w ykazu 
uiszczanego św iętopietrza w XV w. widzimy, że z Gościęcina 
pobierano 14 szkojców denarów .

Diecezja w rocław ska dzieliła się na cztery archidiakonaty, 
mianowicie na wrocławski, opolski, głogowski i legnicki. Na 
czele tych poszczególnych jednostek stał archidiakon, zastępca 
biskupa w zarządzie duchownych spraw  diecezji. Archidiako
na ty  rozpadały się na archiprezbiteraty . A rchidiakonat opol
ski powstał w 1230 r. Do archidiakonatu opolskiego i archiprez
b iteria tu  kozielskiego należała parafia  w Gościęcinie 34. Oprócz 
Gościęcina należały do kozielskiego archiprezbiteriatu  jeszcze 
S tare Koźle, W ielka G rudynia, Milice, Ostrożnica, Tw ardawa.

P ierw otny kościół w  Gościęcinie zbudowany był z drzewa. 
Na jego m iejscu pow stał dopiero w  XVI wieku kościół m uro
w any.

Prawo patronatu  nad gościęcińskim kościołem m iała kapi
tu ła  w rocław ska 35.

Pod względem  architektonicznym  kościół w  Gościęcinie 
w  poziomym rzucie zachował form ę krzyża. Długość kościoła 
wynosi 36 m, szerokość 12, wysokość 8, a wieża sięga 43 m 
wysokości.

Na podstawie zachowanych sprawozdań w izytacyjnych mo
żemy podać dość dokładny stan i w ygląd kościoła gościęciń- 
skiego w  przeszłości.

W edle w izytacji z roku 1679, k tórą odpraw ił w  zastępstw ie 
chorego archidiakona Franciszka W elczaka, dziekan nam ysłow
ski, W awrzyniec Joannston, kościół w  Gościęcinie zachowany 
był w jak  najlepszym  stanie, poświęcony W niebowzięciu 
Najświętszej M aryi Panny, dla pomieszczenia ludzi bardzo po

33 P a n z r a m, Ceschichtliche,  s. 81 oraz tegoż autora, D ie schle-  
sischen A rch id iakonate  und A rch ip re sb y te ra te  bis zur M itte  des 14. 
Jahrhunderts ,  W rocław 1937, s. 144.

34 P  a n z r a m, D ie schlesischen A rch id iakon a te , s. 144.
S5 AA W. II b 147.
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jem ny, w ew nątrz pięknie m alowany i cz y sty 36. Do budowy 
kościoła użyto kam ienia i desek. Długość wynosiła 40 łokci, 
szerokość 15. Liczne obrazy zdobiły jego w nętrze. Na chórze 
m ieściły się ozdobne organy. Zakrystia była m urow ana. Dzwon
nica była dość wysoka, wzniesiona z desek. W dzwonnicy znaj
dowały się dwa dzwony, a trzeci dzwon mieścił się na ko
ścielnej wieżyczce. W ew nątrz kościoła umieszczone były cztery 
ołtarze. O łtarz główny by ł konsekrow any, a boczne nie. Ogólny 
dochód kościoła wynosił w  tym  czasie 1118 talarów  2 gr 10 h a 
lerzy. Zaopatrzenie zakrystii w  naczynia i szaty liturgiczne 
było odpowiednie i bogate. W izytator stw ierdził w  zakrystii 
trzy  kielichy pozłacane, czw arty  kielich mieścił się w  taberna
kulum . M onstrancja i pacyfikał sporządzony był ze srebra, 
krzyż zaś z miedzi.

Podobnie przedstaw iał się opis kościoła w  Gościęcinie we
dle w izytacji z r. 1687/88, k tórej dokonał archidiakon M arcin 
Stephetius. Zaszła tylko jedna zasadnicza różnica w  porów na
niu z opisem z r. 1679, mianowicie w międzyczasie dobudo
wano wieżę w wysokości rów nej z m uram i kościelnymi. Wieżę 
nakry to  czworoboczną kopułą z drzewa i dano jej dość w y
soki szczyt. Na kościelnym  dachu, odnowionym za poprzed
niego gościęcińskiego proboszcza, M arcina Stephetiusa, mieści
ła się również wieżyczka zbudowana z drzewa. Chór u trzy 
m any był w najw iększym  porządku, organy również. Zakry
stia mieściła się po stronie epistoły. Chrzcielnica stała pod 
organam i przed m ałym  ołtarzykiem  z obrazem  chrztu  Pana 
Jezusa. Konfesjonał stał po stronie lekcji przy wielkim  ołta
rzu. Najśw iętszy Sakram ent przechowywano w w ielkim  ołta
rzu. Boczne ołtarze nie posiadały kamieni ołtarzowych. Ołtarz 
po stronie ewangelii by ł raczej tylko „przystaw ką”. Czwarty 
ołtarz umieszczono pod organam i po stronić ewangelii. Mieścił 
się w  nim  obraz M atki Bożej. Fundow ał go gościęciński sołtys 
Jerzy. . .

Cały kościół spraw iał m iłe wrażenie, był jasny  i p rze
stronny.

3« A A  W. II b 74.
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Pod względem  w ew nętrznego w yglądu nie zaszły żadne 
zmiany w  kościele w Gościęcinie, jak  przekonujem y się o tym  
z w izytacji z 1697 ro k u 37. Jedynie nad samą zakrystią w ybu
dowano w 1692 r., m ałą wieżyczkę. Dach u trzym any był w  do
brym  stanie. P rezbiterium  było pomalowane, a nawa główna 
bielona. W ty lnej części naw y głównej urządzono po stronie 
ewangelii drew niany chór dla śpiewaków i m ały organ. Ambo
na mieściła się w  środku kościoła. O leje przechowywano w spe
cjalnym  pomieszczeniu w  kolum nie wielkiego ołtarza po stro 
nie ewangelii. K onfesjonał stał na widocznym m iejscu po 
stronie lekcji. Jasna  i m alowana zakrystia wybudow ana była 
poza ołtarzem . W środku jej ulokowano długi stół dla przygo
towania param entów  mszalnych. P rzy  ścianach zakrystii sta ły  
szafy na o rnaty  i kielichy.

Na cm entarzu kościelnym  wybudowano pogrzebową kaplicę. 
Należała ona poprzednio do katolickiej rodziny Pełków, póź
niej dostała się lu terańskiej fam ilii Zmieszkałów i Schweino- 
chów z Urbanowie. Użytkowcy mieli obowiązek płacić kościo
łowi parafialnem u za korzystanie z kaplicy i jej k ryp ty  18 
florenów  rocznie, lecz od kilku la t te j kwoty n ik t nie uiszczał. 
W krypcie grzebano naw et lu te ran ó w 38.

W ew nątrz kościoła boczne ołtarze o trzym ały m urow ane 
podstawy. M ały ołtarzyk pod organam i pod wezwaniem  M atki 
Boskiej Bolesnej spraw ił sołtys Gościęcina, Grzegorz, a nowy 
ołtarz po stronie lekcji ufundow ał F erdynand  W olff z Gościę
cina. Boczny ołtarz po stronie ewangelii by ł nadal p rzysta
wiany.

Jeszcze dokładniejszy opis kościoła w  Gościęcinie mieści się 
w  w izytacji z r. 1719. W izytacja ta  na podobieństwo poprzed
nich stw ierdza, że kościół by ł m urow any, m alowany w  prezbi
terium , a nawa bićlona. W izytator zauważył, że nie dochował 
się żaden dokum ent konsekracji kościoła. Fak t konsekracji ko
ścioła w  Gościęcinie przy jm uje się jedynie „na w iarę” . Dzień

37 AAW . II b 147. 
*8 tamże.
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dedykacji kościoła obchodzono w parafii w  drugą niedzielę po 
święcie św. M ichała. K apitał kościelny wynosił 1036 talarów  
i 25 groszy. Z tej kw oty w  kościele znajdowało się jedynie 
12 tal. 12 gr. Dwóch zarządców kościelnych przechowywało 
zebraną kolektę, zam ykając ją  wspólnie z proboszczem różny
mi kluczami.

Podczas nabożeństw w  kościele kobiety siedziały oddzielnie 
od mężczyzn. K onfesjonał sta ł na widocznym m iejscu, ale bez 
w ykazu papieskich rezerw atów  i obrazów Męki Pańskiej.

Po skończonym nabożeństwie kościół zamykano, proboszcz 
przechow yw ał klucze od kościoła u  siebie.

Od ostatniej w izytacji 1697 r. nastąpiła też zm iana pod 
względem  wew nętrznego rozmieszczenia ołtarzy. G łówny oł
tarz  u trzym any  by ł w  jak  najlepszym  porządku, p rzykry ty  
trzem a obrusam i, posiadał odpowiednie lichtarze i tabliczki 
kanonów m szalnych. Boczny ołtarz po stronie ewangelii, daw 
niej przystaw iany, poświęcony został M atce Bożej Bolesnej. 
Zniesiono zaś ołtarzyk pod ty m  sam ym  ty tu łem  pod chórem  
i organam i. O łtarz po stronie lekcji poświęcony był św. Se
bastianowi. Z ołtarzem  tym  łączyła się też „pobożna fundacja” 
biskupa wrocławskiego B altazara Liesch v. Hornau (1592— 
1661), m ianowicie w  dniu święta św. Sebastiana gościęciński 
proboszcz m iał obowiązek odpraw ić mszę św., za k tórą o trzy
m yw ał wspólnie z organistą 2 floreny 3®.

Chrzcielnica była kam ienna. Proboszcz odnawiał wodę 
chrzcielną na W ielkanoc i Zielone Święta. Sakram entu  chrztu  
św. udzielał w  języku łacińskim  wobec trzech rodziców 
chrzestnych.

Księgi m etrykalne ochrzczonych prowadzono od 1639 r.
Kościół w  Gościęcinie nie m iał żadnych relikw ii dla pu

blicznego kultu . Obrazy umieszczone w kościele sta ły  na od
powiednim  poziomie artystycznym  i przyczyniały się do w zbu
dzania pobożności w iernych. Zakrystia zaopatrzona by ła  w  sza

39 Sw . Sebastian  poniósł śm ierć m ęczeńską w  czasie panow ania ce
sarza D iok lecjana (284—305). Jest on czczony jako patron w  chorobach  
zakaźnych. Por. K. R a d o ń s k i ,  Ś w ięc i  i  błogosławieni Kościoła k a to 
lickiego, s. 424.
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ty  liturgiczne w szystkich kolorów, posiadała cztery kielichy 
srebrne i pozłacane, jedną m onstrancję srebrną i pozłacaną, 
dwie srebrne figurki aniołków, k tórych  używano jako ozdoby 
przy w ystaw ieniu Najświętszego Sakram entu, jeden srebrny  
pacyfikał, srebrne am pułki, m iedziany krzyż do procesji, jedną 
puszkę m iedzianą i pozłacaną. Mszałów było pięć. Ponadto 
w  zakrystii był jeszcze srebrny  trybu larz  i łódka, dwa srebrne 
law entarze. T utaj przechowywano też katafalk. Przy ścianie 
mieścił się klęcznik dla księży przygotow ujących się do odpra
wienia mszy św. oraz konfesjonał dla słuchania spowiedzi du
chownych 4#.

W dzwonnicy znajdow ały się trzy  benedykowane dzwony.
W w izytacji z 1723 r. zanotowano krótko, że parafia lny  

kościół w  Gościęcinie by ł pięknie zbudowany, czysty i gu
stownie przyozdobiony41. W r. 1726 piorun uderzył we wieżę 
kościelną i zniszczył ją. W rocławska kapitu ła dała w tedy na 
jej odbudowę ks. Rotterowi 50 guldenów. Zakrystię odbudo
w ał proboszcz z w łasnych funduszów. Drugi raz spłonęła wie
ża w  kościele gościęcińskim od uderzenia pioruna w 1792 r. 
Odbudowano ją  całkowicie dopiero w  1825 r. Wieża była m a
sywna o wysokości 135 stóp. Podczas działań w ojennych 
w 1945 r. pociski arty lery jsk ie  zniosły zupełnie wieżę kościel
ną i zrów nały ją z poziomem m urów . W iele ciosów otrzym ał 
dach naw y głównej, okna a naw et ołtarz. Kościół poniósł 
znaczne s tra ty  w  szatach i naczyniach liturgicznych.

Przy pomocy miejscowej i szczególnie ofiarnej ludności re -  
patrianckiej w net przywrócono kościół do stanu pierw otnej 
używalności.

W nętrze kościoła naw et po zniszczeniu w ojennym  świad
czy o daw nym  jego pięknie. Oko zachwyca się piękną rzeźbą 
z drzewa głównego ołtarza ze sceną Wniebowzięcia N ajśw ięt
szej M aryi Panny 42. Scena W niebowzięcia u ję ta  jest w trzech 
zasadniczych m om entach. Dolny fragm ent ołtarzow ej nastaw y

a a  w . II b 155.
"i AAW . II b 82.
«  Schlesiens Y o rze i t  i n Bi Id und Schrift ,  W rocław 1881, s. 42.
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oddaje postacie apostołów natu ra lnej wielkości człowieka spo
glądających z uwielbieniem  na Najświętszą M aryję Pannę, 
unoszącą się do nieba w  otoczeniu chóru anielskiego. Część ta 
w ypełnia pole nastaw y ołtarzow ej. U góry kró lu je Trójca św.

Boczny ołtarz po stronie lekcji jest pod wezwaniem  M atki 
Boskiej Różańcowej. Obraz tegoż ołtarza przedstaw ia N aj
świętszą M aryję Pannę w ręczającą klęczącemu św. Dominikowi 
różaniec. Obraz otacza wieniec piętnastu  tajem nic różańco
wych rzeźbionych w drzewie. Po bokach obrazu mieszczą się 
dwie figury: św. Sebastiana przywiązanego do drzew a i prze
szytego strzałam i oraz św. W alentego.

O łtarz po stronie ewangelii poświęcony jest czci Chrystusa 
Ukrzyżowanego na tle m iasta Jerozolim y. U stóp krzyża klęczy 
cesarzowa Helena, a z boku spogląda na tragedię ukrzyżow a
nia M atka Boska Bolesna.

Boczne ołtarzyki naw y głównej są pozostałościami daw nych 
ołtarzy bocznych. Jeden przedstaw ia zdjęcie z krzyża, a drugi 
M atkę Boską Bolesną.

Z innych figur umieszczonych w kościele należy wym ienić 
cztery figurki wielkich Ojców Kościoła zachodniego, świętych: 
Augustyna, Ambrożego, Hieronim a i Grzegorza Wielkiego, w y
konanych wedle wzorów figur tych  Ojców Kościoła umiesz
czonych w katedrze wrocław skiej między prezbiterium  a nawą 
główną. Znajdują się też figurki Serca Pana Jezusa, N aj
świętszej M aryi Panny Niepokalanie Poczętej, św. Judy  Ta
deusza, świętych: M ateusza, M arka, Łukasza i Jana  z ich 
atrybutam i.

Do piękniejszych obrazów zaliczyć można obraz przedsta
w iający świętych: Jadwigę, Jana  Nepomucena, Floriana, Apo
lonię, Agatę, Jana od Krzyża, Alojzego oraz dwa większych 
rozm iarów, mianowicie „B etlejem ” z datą 1730 r. i „Ostatnią 
W ieczerzę” .

4. PĄTNICZA K APLICA POD WEZWANIEM  
ŚWIĘTEGO BRYKCJUSZA

Na terenie gościęcińskiej parafii cieszył się w ielką czcią 
św. Brykcjusz. Był biskupem  w francuskim  mieście Tours.
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Święto jego przypada w dniu 13 listopada. Jako duchowny nie 
odznaczał się początkowo przykładnym  zachowaniem, a naw et 
był niekiedy zbyt hardy  w stosunku do swego biskupa, św. 
M arcina, którego był uczniem, nazyw ając go „szalonym i bez- 
rozum nym ”. Sw. M arcin przepow iadał m u, że zostanie jego 
następcą i wycierpi wiele potwarzy. Przepow iednia spełniła 
się dokładnie. Złośliwi ludzie rzucili na  św. Brykcjusza osz
czerstwo, zarzucając m u nielegalne ojcowstwo. Bóg przyszedł 
jednak z pomocą jego niewinności. Mianowicie niemowlę wo
bec ludu przem ówiło słowami: „nie jesteś ty  ojciec m ój” . In 
nym  dowodem jego niewinności jest podanie, że niósł żarzące 
się węgle do grobu św. M arcina w  swym  birecie, k tóry  nie 
doznał żadnych uszkodzeń. Sw. B rykcjusz m usiał chwilowo 
uchodzić wobec ataków  nieprzyjaznych ludzi aż do Rzymu. 
W rogów zwyciężał nadzwyczajną cierpliwością. Po 17 latach 
powrócił do diecezji i um arł w  441 r., otoczony czcią swych 
diecezjan. Uchodzi on za patrona przeciw  wszelkim  cierpieniom  
ciała i złym  du ch o m 43.

Pierw szą wiadomość o istnieniu kapliczki pod wezwaniem  
św. Brykcjusza na polach koło Gościęcina spotykam y w histo
rycznych źródłach w 1594 r. P rzy  kapliczce istniało źródło, 
którego wodzie przypisywano cudowne działanie lecznicze. 
W związku z tym  zaczął rozwijać się też tu  kult św. B ryk
cjusza.

W łaściwa geneza ku ltu  jest trudna do rozstrzygnięcia i nie 
jest całkowicie jasna. Możliwe, że koloniści z F landrii w  X III 
w. przynieśli z sobą na tereny  Śląska cześć św. Brykcjusza. 
Jeśli idzie o ku lt tego Świętego na teren ie gościęcińskiej pa
rafii, to ogólnie przypuszcza się, że jakiś szczególniejszy czci
ciel św. Brykcjusza wybudow ał koło źródełka pierwszą kap
liczkę ku jego czc i44.

Po wojnie trzydziestoletniej (1618— 1648) wobec zwiększo
nej ilości pielgrzym ek do źródła i kaplicy, zaszła konieczność 
wybudowania większego ośrodka ku ltu  dla tego patrona.

43 R a d o ń s k i ,  S irtęci i b łogosławieni,  s. 73.
44 A. N o w a c k ,  Schtesische W allfahr tsor te  d l te rer  und n eu erer  

Z eit  im  E rzb is tum  Breslau,  W rocław 1937, s. 74__78.
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Realizacja nastąpiła w net. W ybudowano tu ta j publiczną ka
plicę. K apituła wrocławska w yraziła zgodę na budowę kaplicy 
11 czerwca 1660 ro k u 45. N astępnie dokum ent w ystaw iony we 
W rocławiu 10 lipca tegoż roku na „Ostrowiu Tum skim ” mó
wi dokładnie o całej fu n d ac ji46. Oto jego treść: za wrocław
skiego biskupa Leopolda W ilhelm a (1656— 1662), syna cesarza 
Ferdynanda II, arcykśięcia austriackiego, oficjał i w ikariusz 
generalny, Sebastian Ignacy Rostock, a zarazem  protonotariusz 
apostolski i kanonik wrocławski, archidiakon, kanonik kole
g iaty  św. K rzyża w W rocławiu, św iętych Jakuba i M ikołaja 
w  Nysie, zezwolił m agistrowi sztuk wyzwolonych i filozofii, 
M arcinowi Wolffowi, właścicielowi wolnego sołectwa w Gościę
cinie na budowę kościółka. Jako przyczynę prośby W olff podał 
ten  m om ent, że lud uczęszczał „od niepam iętnego czasu” do 
źródła leżącego na jego polu „ze szczególniejszą pobożnością” 
i doznawał uleczeń różnych chorób, a zwłaszcza chorób ocz
nych. Nie dało się udowodnić, stw ierdzał sołtys, czy działa 
w  tym  natu ra lna  moc wody źródełka, czy też zachodziło cudo
w ne działanie. W olff powodowany uczuciem pobożności nie 
tylko innych ludzi, ale i w łasnej, postanowił wybudować w po
bliżu źródełka w łasnym i środkam i i zasobami kaplicę z drzewa 
ku większej chwale Bożej pod wezwaniem  Narodzenia N aj
świętszej M aryi Panny, Znalezienia Krzyża Świętego i Świę
tego Jan a  Chrzciciela 47.

Ponieważ Gościęcin należał „pełnym  praw em ” do w rocław 
skiej kapituły, stąd też jej prow izja i parafialne praw a nie 
mogą ponosić żadnej u jm y przez wybudow anie nowej kaplicy, 
ale przynosić jeszcze większe pomnożenie.

P rzy  źródle zebrano 365 talarów  w ofierze. Z tej kwoty 
200 talarów  przeznaczono na uposażenie kaplicy, a 165 na jej

«  AAW ., dyplom y G ościęcina oraz II b 152.
46 tam że. Zwrócić też na leży  uw agę, że broszurka pt. Nachrichten  

iiber S a n k t-B r ix e n  auf v ie lse i t igen  Wunsch aus K irch en b iich e tn  von  
K osten th a l zu sam m en ges te ł ł t ,  O ber-G logau 1882, inform uje w  w ie lu  
m iejscach b łędnie o św. B rykcjuszu.

47 Sw . Jan C hrzciciel je s t patronem  w rocław skiej katedry. Stąd  
pośw ięca się  mu i tu ołtarz.
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konsekrację i budowę ołtarza. Proboszcz Gościęcina m iał speł
niać obowiązki duszpasterskie w  kaplicy. W szystkie więc sp ra
wy duchowe należały do proboszcza, a troska o m ajątkow e 
kwestie do sołtysa, k tóry  w inien postarać się o odpowiednich 
zarządców kasy kaplicznej. Ani sołtys, ani też zarządcy nie 
mieli żadnego praw a do prezenty  proboszcza. W szelkie ja ł
m użny i składki przeznaczone by ły  na potrzeby kaplicy, opła
cano z nich nauczyciela, zarządców kasy. Inne ofiary składane 
przez pątników  przypadały proboszczowi.

Budowę kaplicy ukończono w  1661 r. Zbudowana była 
z drzewa w form ie krzyża 48. W rocławski biskup-sufragan K a
rol Franciszek N eander konsekrow ał ją w  1674 ro k u 49.

Opis kaplicy podany jest w  w izytacji z r. 1679. K aplica 
zbudowana była z drzewa, posiadała trzy  konsekrow ane o łta
rze, m alowane i pozłacane, m ały chór, organy, zakrystię. Od
pusty  przypadały  w  święto narodzenia św. Jana  Chrzciciela 
i Narodzenia Najświętszej M aryi Panny. K apitał kaplicy w y
nosił w  roku w izytacji 496 talarów  19 gr, 1 hal.

Szczegółowszy opis kaplicy św. Brykcjusza pochodzi z na
stępnej w izytacji z r. 1687. W izytator nadm ienił w  niej o fun 
dacji W olffa, budowie kaplicy w  1661 r., a następnie opisał jej 
w nętrze. K aplica była zbudowana z drzewa, m iała kształtne 
pokrycie w  form ie kopuły. Zbudowana była dzięki fundacji 
wymienionego W olffa i ofiarom  w iernych 50. Główny ołtarz był 
pod wezwaniem  Znalezienia K rzyża św. i Narodzenia N aj
świętszej M aryi Panny, boczny po stronie ewangelii św. Jana 
Chrzciciela, a po stronie lekcji św. Brykcjusza. Dawniej w  głó
w nym  ołtarzu mieścił się obraz M atki Bożej z Dzieciątkiem 
Jezus. O dpusty przypadały w  trzecim  dniu Zielonych Świąt, 
Trójcy Św iętej, Znalezienia Krzyża Świętego oraz Podwyższe
nia K rzyża Świętego, św. Jana Chrzciciela i Narodzenia N aj
świętszej M aryi Panny.

Jeszcze w ierniejszy opis kaplicy podany jest w  następnej

48 H. D i e n w  i e b e 1, O berschlesische Schrotholzkirchen,  W rocław  
1938, s. 48.

«  AAW. II b 74.
50 AAW . II b 76 c.
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w izytacji parafii gościęcińskiej z 1697 ro k u 51. W izytator pisze, 
podobnie jak  i jego poprzednicy, że kaplica została zbudowana 
częściowo przez M arcina W olffa, w łaściciela wolnego sołectwa 
w Gościęcinie, a częściowo z jałm użn i ofiar „pobożnych ludzi” . 
Kaplica stała  na m urow anym  fundam encie. Na dachu widniała 
wieżyczka z dzwonkiem, kaplica by ła  przestronna i jasna. Am
bona z kopułą m ieściła się przy m ałym  ołtarzyku po stronie 
ewangelii. Przed wielkim  ołtarzem  zwisała lam pka. W kaplicy 
nie przechowywano Najświętszego Sakram entu. Nie było też tu  
chrzcielnicy. W ew nątrz znajdow ał się m ały pozytyw  i trzy  
konfesjonały. W czasie odpustów przybyw ała tu  w ielka ilość 
w iernych. Na podstawie przyw ileju  fundatora kaplica łączyła 
się jako filialna z kościołem parafialnym  w Gościęcinie. Cmen
tarz  otaczał drzew ny płot. Poza jego obrębem  wznosił się 
krzyż i m aleńka drew niana kapliczka, k tóra łączyła się z po
czątkowym  jeszcze kultem  św. Brykcjusza na tym że miejscu. 
Poniżej było źródełko otoczone również ścianami kapliczki.

Nabożeństwa odprawiano w następujące święta: w  trzeci 
dzień Zielonych Świąt, Trójcy Św iętej, dedykacji kaplicy, Zna
lezienia i Podwyższenia Krzyża Świętego, św. Jana Chrzciciela, 
Narodzenia M atki Bożej. W tych dniach zbierało się tu  wiele 
ludzi naw et „z odległych miejscowości” . W r. 1697 przystąpiło 
w  te j kaplicy 1630 osób do spowiedzi św.

W edle opisu z r. 1719 kaplica nosi określenie bliższe jako 
„polna” . Odległa była od parafialnego kościoła o ćwierć mili. 
W ierni zwali ją powszechnie „kościołem św. B rykcjusza” . Z naj
dowały się w  nim  wszystkie apara ty  konieczne do odpraw iania 
mszy św., którą odprawiano tylko cztery razy w ciągu roku: 
w  święto św. Jana Chrzciciela, Narodzenia M atki Bożej, Świę
tego Krzyża i Trójcy Św iętej. K apitał kościółka wynosił 1223 
ta la ry . W kasie było tylko 191 tal. W pobliżu kościółka istn ia
ło źródło, którego „woda ma mieć wiele mocy”, dzięki niej 
bardzo dużo ludzi otrzym ało zdrowie 52.

Dalsze zm iany w kościółku św. Brykcjusza pochodzą z XIX

AAW . II b 147.
52 AAW. II b 155.
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i XX wieku. O łtarz św. Jana Chrzciciela o trzym ał nowy obraz 
przedstaw iający chrzest Pana Jezusa w  Jordanie, k tóry  m a
lował a rty sta  Pietrow ski w  1896 r. W tym  sam ym  roku m a
larz Bock w ykonał dla kościółka obraz św. Brykcjusza. Odno
wienia całego kościółka dokonał w  1880 r. proboszcz Go
ścięcina, ks. K arol Dolański, a ks. Jan  Tschirner odm alował 
go w  1890 r., ks. Franciszek Buschm ann, proboszcz gościęciń- 
ski od 1930 r. zaprowadził na zew nątrz przy kościółku stacje 
drogi krzyżowej.

Na m iejscu kapliczki przy źródle, rozebranej w  1880 r., 
rodzina Józefa O ratha wybudow ała nową dzięki zachęcie go- 
ścięcińskiego proboszcza, ks. K onrada Molkę, ku pamięci po
ległych w pierw szej w ojnie światowej w  1916 r.

Koło źródła znajduje się stara  lipa, przypisują jej ponad 
czterysta lat, na k tórej mieści się obraz M atki Boskiej Często
chowskiej 5S.

5. PUSTELNIA

Przy kościółku św. Brykcjusza jest też pustelnia, otoczona 
sadem owocowym. Za założyciela pusteln i uchodzi Jan  Koss- 
m ann ze Szklar Grodkowskich. Urodził się w 1741 r. W Rzy
m ie przyw dział hab it erem icki. W P rudn iku  by ł terc jarzem  
zakonu kapucynów. W roku 1771 został pustelnikiem  przy 
kościółku św. B rykcjusza w  gościęcińskiej parafii. G run t pod 
pustelnię podarow ał sołtys z Gościęcina. Pusteln ik  oprócz mo
dlitw y zajm ow ał się pracą w  ogrodzie, zegar m istrzostwem , 
strzegł kościółka, regularnie dzwonił na m odlitwy, służył do 
mszy św. Żył głównie z jałm użny. U m arł w  1819 r. Po nim  
żyli w gościęcińskiej pustelni: Hirsch, H andtke, Gottschalk, Di- 
bel, Szendzielos, M ichaltsch, Gogolin, a od 1931 r. K a łu ż a 54.

53 Por. D er hl. Brik t ius ,  Schutzpa tron  d e r  W allfa r tso r ts -K irch e  von  
Brixen  [w:] Katholisches K irch en b la t t  fu r  K osten thal,  St.  B rixen  und  
Umgegend,  1, 1930 oraz G. H y c k e l ,  St. Brixen, der  W allfahr tsor t  bei 
K osten thal,  K r. Kosel,  Ratibor 1924.

54 A. N o w a c k ,  Die Einsiedlereien in Schlesien und in der  G raf-  
schaft G la tz  v o m  M it te la l te r  bis zur G eg en w a r t ,  W rocław 1939, s. 46—47.

[23] R ZY M SK O -K A TO LIC K A  PA R A FIA  W GO ŚCIĘCIN IE 271

Zachowaną obecnie pusteln ię wybudow ał przed wojną 
1870 r. Józef Walloszek, gospodarz z Kósek.

G. POLSKA KAPLICA PRZY KOŚCIELE PARAFIALNYM

P arafia  w  Gościęcinie, leżąca w  otoczeniu wiosek, których 
ludność używ ała tylko polskiego języka, m usiała też uwzględ
niać w  pracy  duszpasterskiej potrzeby i w ym agania tejże  lud
ności. Nie m am y żadnych wcześniejszych świadectw  o pracy 
duszpasterskiej w śród ludności polskiej na teren ie  gościęciń
skiej parafii przed XVII wiekiem . Dopiero w  w izytacji z r. 
1679 zachow ały się dane, m ówiące o istnieniu „polskiej kapli
cy” przyłączonej do kościoła. K aplica znajdow ała się po stro
nie północnej kościoła parafialnego, zbudowana by ła  z desek, 
m iała ołtarz i piękną ambonę. W tej to kaplicy kapelan-w i- 
kariusz gościęciński głosił kazania do ludu w  polskim  języku 55. 
W edle uwagi w izytatora kaplica ta  czyniła w rażenie i w ygląd 
pięknego kościoła.

N astępna w izytacja z r. 1687 stw ierdziła już inny charak
te r  tejże kaplicy. Mianowicie w izytator mówił, że „kaplica pol
ska” znajdow ała się po stronie ewangelii, zbudowana z cegły, 
m iała konsekrow any ołtarz pod wezwaniem  Świętego Krzyża. 
Polskie kazania głoszono w  niej w  poszczególne niedziele 
i uroczyste święta 5e. O taczające Gościęcin wsie były  polskie ” . 
Podobnie zauważył o polskiej kaplicy w  Gościęcinie w izytator 
w 1697 roku 58, dodając, że była ona malowana, bardzo jasna, 
po stronie lekcji mieściła się w  niej „polska am bona” , ale nie 
m alowana.

Pew ną zmianę widzim y w opisie polskiej kaplicy przy ko
ściele parafia lnym  w Gościęcinie w  sprawozdaniu w izytacyj
nym  z la t 1713— 1715. W izytator mówił, że czw arty  ołtarz znaj
dował się w  polskiej kaplicy po stronie ewangelii. Przy ołtarzu 
kaplicy polskiej pó stronie lekcji stała ambona, z k tó re j „daw

ss AA w . i i  b 74.
58 AA W. II b 76 c.
”  A A  W. II b 76 c „Pagi P olon ici”.
58 A A  W. II b 147 „capella Polonica, Polonica A m bona”.
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niej głoszono polskie kazania” 59. Obecnie te  kazania, stw ierdza 
w izytator, wygłaszano z ambony głównej w  polskim języku 
w poszczególne niedziele i święta przed „niemieckim kaza
niem ”. O istnieniu polskiej kaplicy mówi jeszcze w izytacja 
z 1719 ro k u 60. Kaplica znajdow ała się z boku kościoła, ołtarz 
poświęcony był czci Chrystusa Ukrzyżowanego, w ew nątrz m iała 
ławki i chór. W izytator zaznaczył, że z kaplicy tej nie było 
„wielkiego pożytku”, ponieważ nabożeństwa odprawiano w niej 
tylko od czasu do czasu. W yraził też życzenie, że byłoby to 
„większą ozdobą” dla całego kościoła, jeśliby rozbito m ur przy 
pomocy doświadczonego arch itek ta kościelnego, k tóry  odgrani
czał kaplicę od nawy głównej i tym  sposobem powiększył by 
się cały kościół. Organy można by  przenieść w inne miejsce.

Tajem nicę tego życzenia zdradził sam  w izytator w  dal
szych słowach sprawozdawczych, kiedy powiedział, że pragnął 
tego również i proboszcz Gościęcina, Jan  Józef R otter.

Chodziło tu  zatem  o w pływ y niemieckie, k tóre zm ierzały do 
pozbawienia ludności polskiej w łasnej kaplicy.

Rzeczywiście w  reform acyjnym  dekrecie po odbytej w izy
tacji, w izytator polecił proboszczowi zapytać doświadczonego 
architekta, jak  należy dostosować „polską kaplicę” za zezwo
leniem  K urii B iskupiej do powiększenia kościoła parafia l
nego 61.

W m yśl tego polecenia w przyszłości rzeczywiście w ybito 
dzielącą ścianę i polską kaplicę zlikwidowano. Jako pam iątka 
po niej pozostał w  obecnym  kościele ołtarz po stronie ew an
gelii pod wezwaniem  Ukrzyżowanego Zbawiciela.

Z b raku  źródeł nie możemy nic powiedzieć, jak  zachowała 
się polska ludność, kiedy likwidowano jej kaplicę.

W duszpasterskiej pracy na teren ie  gościęcińskiej parafii 
musiano stosować do ostatniej chwili polski język. S tatystyki 
K urii B iskupiej w  W rocławiu z połowy XIX w. podają, że 
w kościele w Gościęcinie głoszono kazania po polsku rano,

59 AAW . II b 152 „in qua olim  fieb an t conciones polonicae”.
«» AAW. II b 155 „Sacellum  Polonicum ”.
«  AAW . II b 155.
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a na sum ie po n iem iecku62. Przedw ojenne sta tystyk i noto
w ały, że na teren ie parafii panowała mowa polska i niem iec
ka 63. Dane statystyczne z roku 1931 nie były zbyt pociesza
jące. W edle urzędowego spraw ozdania archiprezbiteratu  Go
ścięcin, przesłanego do K urii w  W rocławiu, należało do go
ścięcińskiej parafii 4466 dusz, a po polsku z całej tej liczby 
miało mówić zaledwie 5% ludności. W prawdzie odpraw iano 
jeszcze w  każdą niedzielę nabożeństw a z uwzględnieniem  języ
ka polskiego, codziennie też była sposobność wyspowiadania 
się po polsku, ale nie było już „polskich dzieci” do nauki ka
techizm u. Nie zaszła też okoliczność, aby rodzice żądali nauki 
katechizm u po polsku dla swych dzieci. Na końcu dodał spra
wozdawca, że w  interesie niem ieckiej młodzieży leży koniecz
ność odpraw iania raz w  miesiącu nabożeństwa dla tejże mło
dzieży zamiast „polskiego nabożeństw a” .

Ogólnie trzeba stwierdzić, że niemiecka grom ada w Gościę
cinie żyła w  „pewnym  separatyźm ie” , objaw iającym  się 
i w tym , że mieszkańcy gościęcińscy żenili się między sobą, 
ponieważ wsie okoliczne były  polskie. Stąd też z powodu po
krew ieństw a zachodziła często potrzeba uzyskiw ania dyspensy 
biskupiej od tej przeszkody w ypływ ającej z pokrew ieństw a 64.

7. KAPLICA W TRAW NIKU

Do parafi w Gościęcinie należała wioska Traw nik. W 1897 r. 
wybudowano tu ta j kaplicę pod wezwaniem  Najświętszej M aryi 
Panny  N ieustającej Pomocy.

8. CMENTARZ PARAFIA LNY

Cm entarz parafialny wedle opisów w izytacyjnych otoczony 
by ł m urem  kam iennym . Każda wieś posiadała osobne miejsce 
dla grzebania swych zm arłych. W związku z tym  istn iały  na 
cm entarzu trzy  kostnice z drzew a. Dzieci nieochrzczone i pło-

S ch em atism u s oder S ta t is t ik  des  B istum s Breslau,  B reslau 1842,
s. 70.

Real-H andbuch des B is tum s Breslau,  Breslau 1929, s. 172.
«4 R. S c h e w i o r ,  A lte  H cchzeitsgebrauche in K osten tha l  [w:] 

Oberschlesische H eim at XIV,  4, 1918, s. 135— 142.

18 — N a sz a  P rz e s z ło ś ć
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dy urodzone przedwcześnie grzebano poza cm entarzem . 
W środku cm entarza wznosił się krzyż. Księgi zm arłych pro
wadzono od 1639 roku 65.

9. DUSZPASTERSK A PRACA DUCHOW IEŃSTW A W PA R A FII

Do najistotniejszych zadań duchowieństwa parafialnego na
leży duszpasterstw o. Częste synody diecezji wrocławskiej po
daw ały duszpasterzom  wartościowe wskazówki dla zbudowa
nia i uświęcenia w iernych. W duszpasterskim  trudzie uwzględ
niano pięknie potrzeby polskiej ludności. Już pierwszy synod 
legacki, odbyty we W rocławiu w 1248 r„ nakazał duchownym , 
aby odm awiali w  języku ojczystym, a więc polskim, gdyż o tę 
ludność w tedy głównie chodziło, w  niedzielę i święta po od
czytaniu ewangelii „Ojcze nasz i W ierzę w Boga” 6fl. S tw ier
dzono na synodzie, że konieczność nauczania była tym  wię
ksza, ponieważ w wielu diecezjach zdarzali się ludzie, k tórzy 
nie byli w stanie dać odpowiedzi, w  co wierzą. Podobnie sy
nod z 1285 r. za arcybiskupa gnieźnieńskiego Jakuba Świnki 
nakazał biskupom  gnieźnieńskiej prow incji kościelnej, aby 
wszyscy kapłani w yjaśniali w każdą niedzielę ludowi po pol
sku po Credo m szalnym: W ierzę w  Boga, Ojcze nasz, Zdrowaś 
M aryjo, a jeśli byliby na ty le uzdolnieni, to w inni w yjaśniać 
również i ewangelię w  celu zachęty w iernych do w ykonyw a
nia dobrych uczynków i unikania błędów 67. Po tej samej linii 
kroczyła działalność synodalna zasłużonego dla wrocław skiej 
diecezji biskupa N ankera (t 1341). Podobne postanowienia czy
tam y wśród uchw ał synodu z 1410 roku 68.

Mimo troskliw ej opieki i zapobiegliwej akcji synodalnej 
wielkie szczerby w  diecezjalnym  życiu spowodował pro testan
tyzm , k tó ry  wciskał się wszędzie w  relig ijne życie społeczeń-

85 A A  w . II b 155.
«• A  A  w. HH 41.
67 R. H u b e, A ntiąu iss im ae const itu tiones synodales prov inc iae  

Gnesnensis, P etropoli 1856, s. 167.
68 J. K. F r i e d r i c h, S ta tu ta  synodalia  a W enceslao  Episcopo W r a -  

t is lav iensi A. 1410 publicata ,  H annoyerae 1827, s. 14—15.
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stwa XVI w. Jeśli idzie o G órny Śląsk, to tu ta j w iernie stały  
przy katolickich ideałach w tym  burzliw ym  okresie rozw ija
jącego się p ro tes tan ty zm u 69 kościoły w  Opolu, z w yjątk iem  
klasztoru dominikańskiego, Koźlu, Raciborzu, Rybniku, Gło
gówku, Białej.

Odrodzenie soboru trydenckiego wniosło do duszpasterstw a 
nowe siły żywotne dla m oralnego wyrobienia społeczęństwa. 
Sobór ten  przypom niał proboszczom nakaz głoszenia słowa Bo
żego w iernym  oraz katechizacji dz iec i7#.

Synody wrocławskie, odbywane po soborze trydenckim , 
w ydaw ały polecenia w  tym  sam ym  duchu. K ładły one silny 
nacisk na nauczanie praw d Bożych wiernych. Synod odbyty 
7a biskupa wrocławskiego M arcina G erstm anna w 1580 r. pod
kreślił dobitnie tenże obowiązek nauczania przez probosz
czów 71. Duszpasterze w inni używać książek zatw ierdzonych 
przez władzę kościelną, a heretyckich unikać „jako zarazy” . 
Proboszczowie mieli ścisły obowiązek czytać katechizm  rzym 
ski 72 i w yjaśniać go ludowi w  odpowiednim czasie.

Nauczanie katechizm u winno odbywać się w  następującym  
rozkładzie: w  czasie od Trzech K róli do Wielkiego Postu uczo
no dziesięciu przykazań Bożych, w  W ielkim  Poście o sakra
mencie pokuty i Eucharystii, w  czasie W ielkanocnym  o chrzcie 
i bierzm owaniu, w  okresie zesłania Ducha św. o M odlitwie 
Pańskiej, po św. Trójcy o Składzie Apostolskim, pozostałe czę
ści katechizm u (sakram enty, przykazania kościelne) objaśniano 
w innych okresach roku.

Synod biskupa G erstm anna w ydał też szereg praktycznych 
wskazówek duszpasterskich. Proboszczowie w inni adm inistro
wać sakram enty  św. z praw dziw ą czcią i trzym ać się w  tym  
względzie agendy w ydanej na polecenie synodu piotrkow 

69 J. S o f  f  n e r, Geschichte  d er  R eform ation  in Schlesien, W rocław  
1887, s. 179 n.

79 Cancnes e t  decre ta  Sacrosancti oecumenici Concilii Tridentin i ,  
L ipsiae 1852, s. 158 (sess. 24, cap. 4 „doceri curabunt”).

71 M o n t b a c h ,  S ta tu ta  synodalia  dioecesana sanctae ecclesiae  
W ratislaviensis, s. 157 „populum  fid e liter  doceant...”

72 K atechizm  rzym ski w ydano za św. P iusa V w  1566 r.
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skiego z 1577 r., w  opracowaniu biskupa włocławskiego S tani
sława Karnkowskiego, k tóra zaw ierała teksty  używane przy 
udzielaniu sakram entów  w języku łacińskim, polskim  i nie
mieckim. W iernych należało zachęcać do przestrzegania postów 
i święcenia św iąt, ponieważ z powodu zepsutych obyczajów 
w kradła się do życia w iernych sm utna praktyka, mianowicie 
podczas odpraw iania przez kapłanów  nabożeństw  w kościołach 
w ierni oddawali się spokojnie pracom  domowym lub na polu. 
Synod przeto ogłosił wykaz świąt, w których lud w inien świę
tować z w ielką pobożnością. Do nich należały następujące 
święta: Boże Narodzenie, Nowy Rok, Trzech Króli, Z m artw ych
wstanie Pańskie, W niebowstąpienie, Zielone Święta z dwoma 
następnym i dniami, Boże Ciało, w szystkie niedziele, Zwiasto
wanie Najśw iętszej M aryi Panny, Nawiedzenie, Poczęcie, Oczy
szczenie, Narodzenie, W niebowzięcie, uroczystość św. Michała, 
Narodzenie św. Jana Chrzciciela, św iętych: Macieja, Filipa, 
Jakuba, P iotra i Pawła, Jakuba Starszego, Bartłom ieja, M ate
usza, Szymona i Judy, Andrzeja, Tomasza, Jana  Ew angelisty, 
Stefana, W szystkich Świętych.

Synod przypom niał duszpasterzom  obowiązek, aby w nie
dziele i święta czytali ludowi ew angelię św. i w yjaśniali ją 
wedle nauki Ojców i Doktorów Kościoła, przestrzegał ich przed 
nauczaniem  przeciw nym  Kościołowi, w kazaniach nie powinni 
używać przykładów  opartych o zbyt bajeczne podłoże, ani też 
słów, k tóre dla ludu m ogłyby być zgorszeniem. Jeśli pro
boszcz nie znał języka swych w iernych powinien postarać się
0 innego kapłana, k tóry  by znal dany język, aby lud nie był 
zaniedbany w nauczaniu praw d nauki objawionej z powodu 
nieznajomości języka przez proboszcza.

Synod wrocławski odbyty za biskupa Andrzeja Jerina  w r. 
1592 w ydał również ważne przepisy o nauczaniu katechizm u 73
1 polecił proboszczom w yjaśniać ewangelię i części rzym skiego 
katechizm u w poszczególnych okresach roku. Jeśli idzie o roz
kład nauczania m ateriału , to pozostał on taki sam, jaki był

7* A cta  e t  Consti tu t iones synodi Dioecesanae, quae fu i t  ce lebrata  
W ratis lav iae  in  Insula s. Joannis, Anno M D X C ll ,  mense Octobri , N issae  
1595, karta K 3.

w postanowieniach synodalnych z 1580 r. Synod biskupa 
A ndrzeja Jerina  polecił jako podstawę nauczania, katechizm  
św. P iotra Kanizjusza, wybitnego nauczyciela i apostoła Nie
miec w  czasie rozwoju lu teranizm u i jego pogromiciela. Nauki 
katechizm u należy udzielać w porze rannej lub też popołud
niowej, unikać wszelkiej kontrow ersji, a w ykładać jedynie 
zdrową katolicką naukę w oparciu o apostolską tradycję . W ka
zaniach należy uczyć sym bolu w iary, innych dogm atów i sa
kram entów  św. Jeśliby proboszcz nie m iał czasu na naukę 
katechizm ową w  porze popołudniowej, to wówczas m usi ko
niecznie znaleźć czas i w ypełnić ten  ważny obowiązek przed 
niedzielnym  kazaniem. M ianowicie dzieci w inny pow tarzać 
w tedy M odlitwę Pańską, Anioł Pański, a po kazaniu Skład 
Apostolski, przykazania Boskie i kościelne.

H eretyków  trzeba zjednyw ać przede wszystkim  naucza
niem, odwiedzać ich po dom ach i nauczać „roztropnie, łagodnie 
i po ojcowsku”, wykazywać im  błędy i pouczać o wierze. Je 
śliby proboszcz nie mógł podołać tem u obowiązkowi lub też 
nie posiadał na ty le w ykształcenia, to powinien poprosić uzdol
nionego sąsiada, aby zadośćuczynił tej potrzebie. Do here ty 
ków należy odnosić się z wszelką łagodnością, pociągać ich 
cnotą, dobrym  słowem i przykładem . Stąd na duchowieństwie 
spoczywał ścisły obowiązek świecenia dobrym  przykładem  
i unikania już nie „samego błędu, ale naw et jego podejrzenia” 
H eretyckich książek czytać nie powinno.

Podobnie synod diecezjalny, odbyty w Nysie za biskupa 
wrocławskiego, królewicza polskiego, K arola Ferdynanda W a
zy, w  1653 r., zwrócił również uwagę na naczelny obowiązek 
kapłański nauczania i rozkrzewiania w iary  katolickiej. K a
płani w inni nauczać katechizm u w niedziele i święta rano lub 
po południu, albo też w  innym  odpowiednim czasie74. W na
uczaniu należy zwracać uwagę na pozytyw ną stronę nauki 
katolickiej, a nie poświęcać wysiłków tylko na zwalczanie b łę
dów, przedstaw ić trzeba ludzkim  um ysłom  piękne praw dy za
w arte  w  tej nauce, a ona sama już będzie pociągać.
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74 M o n t b a c h ,  S ta tu ta ,  s. 230.
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W nabożeństw ach winno się zachować jak  najw iększy po
rządek, ponieważ można go nazwać „duszą rzeczy” .

Z w izytacji kościelnych przekonujem y się, że duszpasterze 
parafii w  Gościęcinie spełniali obowiązek nauczania bardzo 
starannie. W izytator w r. 1687/88 świadczy, że katechizacja 
odbywała się w  okresie od W ielkiejnocy do św. Michała w każ
dą niedzielę od południa do nabożeństwa popołudniow ego7S. 
W edle świadectwa wizytacji z r. 1697 katechizacja odbywała 
się w tym  czasie w  parafii Gościęcin tak  samo jak  w 1687 r. 
Był to tak  zw any kurs „nauki le tn ie j” 76. Oprócz tego sposobu 
nauczania było jeszcze pew ne zwiększenie ilości nauczania, 
mianowicie w  W ielkim  Poście w  dnie powszednie, niedziele 
i św ięta zbierała się wszystka młodzież parafii w  kościele o go
dzinie 4-tej po południu i śpiew ała tu  niem ieckie pieśni. Dzieci 
zaś uczyły się modlitw: Ojcze nasz, Zdrowaś M aryjo, W ierzę 
w Boga i dziesięć przykazań Boskich. Na zakończenie te j na
uki kapłan odm aw iał w erset i m odlitwę okresową. W kład 
w naukę katechizm u widocznie był znaczny ze strony ducho
wieństw a, skoro w izytator zaznaczył w  wizytacji z 1719 r., 
że starsi parafianie i młodzież odpowiadała dobrze z katechi
zmu 77. Ta sam a w izytacja notuje, że proboszcz uczył kate
chizmu w każdą niedzielę w  kościele, a w  zimie w  każdą so
botę w  szkole. W ikariusz natom iast w yjeżdżał z katechizacją 
do wsi inkorporow anych do parafii gościęcińskiej78. Z tekstu  
następnych w izytacji wynika, że proboszcz nie uczył już ka
techizm u, a obowiązek ten  spoczywał na wikariuszu, którego 
zadaniem  była katechizacja w  sam ym  Gościęcinie i w  „sze
ściu polskich w siach” 79. Do tych  sześciu polskich w s i80 nale
żały: Trawnik, Urbanowice, Borysławice, Karchwice, Ligota 
i Kóski.

m AAW . II b  147.
76 tam że.
n  AAW. II b  155.
78 tam że.
i* AAW . II b 94. „catechism um  in  sex  polonicis pagis facere”.
so AAW. II b 147 „sex pagi Polonici", II b  152 „sex pagi P olon ici 

circum iacentes”.
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Po naszkicowaniu katechizacji na teren ie gościęcińskiej pa
rafii przejdźm y teraz do innych dziedzin duszpasterskiej pracy. 
Ja k  odpraw iano nabożeństwa? W edle sprawozdania w izytatora 
w r. 1687 porządek nabożeństw  by ł następujący w kościele go- 
ścięcińskim  nabożeństwo niedzielne w  porze letn ie j rozpo
czynało się o godzinie 7, a w  zimie o 8-m ej. N ajpierw  kapłan 
odpraw iał mszę św. czytaną, a po je j zakończeniu głosił w  pol
skiej kaplicy kazanie w  języku polskim. Podczas kazania 
w  każdą niedzielę drugi kapłan święcił wodę, udzielał sakra
m entu  chrztu św., błogosławieństwa m atek po porodzie, spo
w iadał penitentów . Po niedzielnym  kazaniu polskim  kapłan 
czynił aspersję i procesję w edle „nowej agendy” K arnkow - 
skiego, a po procesji celebrow ał mszę św. śpiew aną i głosił ka
zanie po niem iecku. Po niem ieckim  kazaniu śpiewano „litanię 
przeciw  Turkom ” chóralnie z w ystaw ieniem  Najświętszego 
Sakram entu  w  puszce. Po litanii kapłan odmawiał w erset i mo
dlitw ę wedle agendy „w czasie w ojny” i udzielał błogosła
w ieństw a ludowi.

W uroczyste św ięta śpiewano pierwsze i drugie nieszpory.
Na Boże Narodzenie i W ielkanoc odpraw iano uroczyście 

ju trznię.
Na teren ie parafii było w  użyciu święcenie owsa na św. 

Szczepana, w ina na św. Jana  Ewangelistę, gromnic na Oczysz
czenie Najświętszej M aryi Panny, popiołu w  Popielec, palm  
w  Niedzielę Palmową, pokarm ów  przed W ielkanocą, ziół na 
W niebowzięcie Najśw iętszej M aryi Panny.

Ceremonie W ielkiego Tygodnia odprawiano ściśle wedle 
m szału rzymskiego. W W ielki P iątek  rano głoszono kazanie po 
polsku w kaplicy polskiej, a wieczorem po niem iecku w ko
ściele przy Bożym Grobie.

Mszę św. duszpasterz odpraw iał codziennie „praw ie przez 
cały rok” . Najliczniej uczęszczane były  w otyw y za zm arłych. 
Zaduszki odprawiano z nieszporam i, procesją i mszą św. Przez 
cały adw ent celebrowano roraty . Na Boże Ciało odprawiano 
procesję z Najświętszym  Sakram entem  ze stacjam i po wsi, po 
nieszporach była procesja i stacje koło kościoła, przez oktaw ę 
odpraw iano jedynie mszę św. cichą z w ystaw ieniem  N ajśw ięt
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szego Sakram entu  i błogosławieństwem  bez procesji, w sam ym  
dniu oktaw y procesja odbywała się po cm entarzu kościelnym. 
Podczas Dni Krzyżowych i w uroczystość św. M arka odpraw ia
no procesję z kościoła parafialnego do kościółka „św. Jana 
Chrzciciela na polu” czyli św. Brykcjusza. W odydwu kościo
łach odpraw iano w tedy msze św. czytane ze śpiewem i modli
twami wedle agendy diecezjalnej. Dedykację kościoła parafia l
nego obchodzono w drugą niedzielę po św. Michale mszą św. 
i dwoma procesjam i za zm arłych. Na początku każdego roku 
proboszcz chodził po siedmiu wioskach z kolędą 81. Ten sam po
rządek nabożeństw  zachował się w kościele parafialnym  w Go
ścięcinie w  w izytacyjnym  opisie z roku 1697. Głoszenie polskich 
kazań odbywało się w  dalszym  ciągu w polskiej kaplicy 82. Wi
zytator wspom niał też, że uroczyste św ięta obchodzono pierw 
szymi i drugim i nieszporami. Do najliczniej uczęszczanych na
bożeństw należały w dalszym  ciągu msze św. za zm arłych. 
W adwencie odpraw iano codziennie „roraty  grane” . Podobnie 
brzmi spraw ozdanie z w izytacji z 1713 ro k u 83. W 1731 r. w izy
tacja nadm ienia wyraźnie, że obowiązkiem miejscowego kape
lana było odpraw ianie w  każdą niedzielę i święto mszy św. 
i głoszenie kazań po polsku 84.

W edle spostrzeżeń w izytatora z 1687 r. proboszcz w Gościę
cinie udzielał sakram entu  chrztu  św. po łacinie. Rodziców 
chrzestnych dopuszczano troje. O rganista pisał m etryki. Aku
szerka posiadała konieczne wiadomości do udzielania chrztu 
św. w  razie potrzeby. W wym ienionym  roku do spowiedzi 
wielkanocnej przystąpiło 1600 osób. W Gościęcinie zanosił p ro
boszcz do chorego Najświętszy Sakram ent uroczyście pod balda
chimem i ze światłem , do wsi inkorporow anych nie. T utaj za
bierał jedynie rzeczy konieczne do przygotowania ołtarzyka do
mowego w m ieszkaniu chorego, jak  obrusy, świece i dzwonki. 
Ten sam  sposób udzielania sakram entów  zachował się w  r 1697. 
W izytator zauważył jedynie, że w tym  roku akuszerki nie były

81 „ad strenam  vulgo koledam ”.
82 A A W. II b 147 „Concio P olonica”.
83 AAW. II b 152.
m AAW. II b 147.
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odpowiednio pouczone o udzielaniu sakram entu  chrztu św. 
W r. 1687 używano przy udzielaniu chrztu św. agendy gnieź
nieńskiej, a w  1697 r. nadm ienił już w izytator o agendzie
praskiej 85.

Przed zawaciem m ałżeństw  proboszcz gościęciński w ygła
szał trzy  zapowiedzi.

W pow izytacyjnym  dekrecie 1719 r. polecono proboszczowi 
w Gościęcinie wywiesić na konfesjonale wykaz papieskich re 
zerw atów oraz w izerunki Męki P a ń sk ie j88. W izytator podniósł 
też w tedy, że proboszcz asystow ał bardzo pilnie chorym  para
fii. Nakazał jedynie zabezpieczyć lepiej oleje św. i postarać 
się o naczynie na w iatyk  dla chorych. W izytacja 1731 r. wszy
stkie obowiązki związane z udzielaniem  sakram entów  w kłada 
na miejscowego kapelana. On więc ma zaopatryw ać chorych, 
udzielać sakram entu  chrztu  św., Eucharystii, ostatniego na
maszczenia, spowiadać, błogosławić m ałżeństwa, grzebać um ar
łych zarówno wśród ludności polskiej jak  też i niem ieckiej, 
która była w samvm  Gościęcinie 87.

W edle w izytacji 1697 r. do spowiedzi wielkanocnej p rzystą
piło 1323 penitentów . Sakram ent bierzm ow ania przyjęło 
w 1719 r. 304 osoby. Księża spowiadali ubrani w  komżę, b ire t 
i stułę. Na terenie parafii n ikt nie um arł bez spowiedzi św. 
i ostatniego namaszczenia. O leje św. przechowywano tym  ra 
zem już w  czystym  naczyńku srebrnym , w  specjalnym  schowku 
wielkiego ołtarza po stronie ewangelii. Do chorych kapłan za
nosił oleje św. w  bursie razem  z Najświętszym  Sakram entem . 
Przed zawarciem  ślubu głosił trzy  zapowiedzi. Włóczęgom nie 
udzielał ślubu. Proboszcz nie dopuszczał, aby narzeczeni mie
szkali razem  przed ślubem  pod jednym  dachem. N akłaniał na- 
narzeczonych do spowiedzi św. Egzaminował ich z katechiz
mu. Na teren ie  parafii zaszły dwa wypadki separacji „od łoża 
i sto łu” . Proboszcz w yraził przed w izytatorem  nadzieję, że uda 
mu się powaśnionych m ałżonków pogodzić.

Jeśli idzie o czasy najnow sze pod względem ilości rozda-

ss AAW. II b 155.
8« AAW . II b 94 „C ostenthalensibus qui soli germ ani su nt”.
87 J. J. J u n g n i t z, V isi ta t ionsberichte ,  I, 169.
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nych Komunii św., to dla ilustracji podajem y dane z r. 1842. 
W tym  roku rozdano w gościęcińskim kościele 2200 kom uni
kantów . W sto lat później liczba rozdanych Komunii św. wzro
sła bardzo znacznie. Oto w  1947 r. w  tym  sam ym  kościele 
rozdano 34,000 kom unikantów . W liczbie tej ma już swój po
ważny udział i ludność repatriancka.

Pod względem  wyznaniow ym  parafianie gościęcińscy byli, 
jak  stw ierdza w izytacja z 1679 r., wszyscy k a to likam i88, po
dobnie jest w  r. 1687 i 1697, wszyscy parafianie należą do 
w iary  katolickiej, z w yjątkiem  Ferdynanda Salisza, k tó ry  ra 
zem z żoną by ł „akatolikiem  tw ardym  i form alnym  here ty 
kiem ” 89. W edle w izytacji 1724 r. parafia  w  Gościęcinie liczyła 
2000 parafian-katolików  “#. W r. 1820 liczono 3888 katolików, 
w tej liczbie była V3 Niemców. W r. 1853 na ogólną liczbę 
4039 katolików  przypada już 1lz Niemców. W r. 1887 stosunek 
ten  znowu się zmienił. Katolików liczono w tedy 4444, protes
tan tów  32. W całej parafii 2/s ludności mówiło w tedy po pol
sku. W 1912 r. żyło na terenie parafii 4185 katolików, 15 pro
testantów . Po polsku mówiło w tedy jeszcze s/s ludności. 
W 1929 r. Gościęcin posiadał 4443 katolików, 11 protestantów , 
Borysławice 431 katolików, 8 protestantów , Ligota 319 katoli
ków, 10 protestantów , Karchwice 300 katolików, 7 p ro testan
tów, Kóski 385 katolików, Urbanowice 762 katolików, 3 prote
stantów , T raw nik 623 katolików oraz 3 protestantów .

Na podstaw ie ksiąg m etrykalnych możemy dorzucić jeszcze 
pewne ilustru jące zestawienie. W r. 1715 było 80. urodzonych, 
77 zm arłych, 24 ślubów. W 1750 r. zaś 90 urodzonych, 64 
zm arłych, 21 śluby. Rok 1850 liczył 182 urodzonych, 93 zm ar
łych, 38 ślubów. Przed ostatnią wojną światową w  1939 r. 
urodzonych na teren ie parafii zapisano 116, zm arłych 53, ślu 
bów 33, w  1944 r. urodzonych 93, zm arłych 44, ślubów 22. 
Po w ojnie i repatriacji w  1947 r. w idnieje w księdze urodzo
nych 68 dzieci, ślubów  42.

Nazwiska parafian  zachowały polskie brzm ienie w  swej

88 A A  W. II b 147.
8» A A  W. II b 11.
»o A A  W. II b 155.
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bezwzględnej większości. Oto niektóre z nich: Adamek, Ada
miec, Bartoń, Bryłka, Cichoń, Chrobak, Chm ura, Gajewski, 
Golczyk, Głomb, Gajowczyk, Jesionek, Kowalski, Krawczyk, 
K ura, Korzonek, Krzyż, Leszczyński, Mleczko, Morawiec, Osie- 
ka, Obrączka, Pawlik, Piątek, Rosa, Romanczyk, Święty, So
bota, Siedlaczek, Siekierka, Skiba, Sm ykała, Tchórz, Urbanik, 
Uliczka, Wieczorek, W ydra, Żym ełka.

10. TROSKA O NAJŚW IĘTSZY SAKRAM ENT

K ult Eucharystii na teren ie  parafii by ł pieczołowicie pie
lęgnowany. W izytacja z 1679 r. zaznacza, że tabernaku lum  
wielkiego ołtarza jest rzeźbione, a N ajświętszy Sakram ent 
przechow uje się w  srebrnej puszce. Jeszcze dokładniej infor
m uje nas o tej trosce o cześć Eucharystii w izytacja w r. 1687. 
Najświętszy Sakram ent przechowywano w w ielkim  ołta
rzu w  miedzianej puszce, w ew nątrz pozłacanej. Hostie w ypie
kał nauczyciel. Lam pka płonęła przed Najświętszym  Sakra
m entem  tylko podczas nabożeństw. Podczas każdego roku zbie
rano po wsiach parafii nasienie lnu na w yrób oleju do wiecz
nej lam pki. W izytacja 1697 r. zaznacza tylko, że puszka była 
srebrna i pozłacana. Podobną relację przekazała w izytacja 
z r. 1713. Szerzej opisał troskę proboszcza o Najśw iętszy Sa
kram ent w izytator Eliasz Som m erfeld w 1719 r. D rew niane 
tabernaku lum  mieściło się w  wielkim  ołtarzu i było porządnie 
sporządzone. Ciborium  było srebrne. K orporał u trzym any był 
w jak  najlepszej czystości. Nieodpowiednią okazała się tylko 
sukienka na puszce w  tabernakulum , ponieważ była czerwo
nego koloru. Proboszcz przechow yw ał u  siebie klucz od tab er
nakulum . K om unikanty odnawiano norm alnie raz w  miesięcu. 
Lam pka płonęła przed N ajśw iętszym  Sakram entem  przez dzień 
i noc. Puszka do noszenia Najświętszego Sakram entu  do cho
rych  była  nieodpowiednia. W Gościęcinie zanoszono N ajśw ięt
szy Sakram ent publicznie, ze św iatłem , przy dźwięku dzwon
ków do domu chorych, po wioskach należących do parafii p ry 
w atnie. Na Boże Ciało urządzano uroczystą procesję z N aj
świętszym  Sakram entem . K apłan szedł z N ajśw iętszym  Sakra-
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m entem  pod baldachim em, ubrany  by ł w  ornat, okryw ał się 
czerwonym  welonem.

W W ielkim  Tygodniu urządzano w parafia lnym  kościele 
Boży Grób, w  k tórym  w ystaw iano w  m onstrancji Najświętszy 
Sakram ent.

Po tej w izytacji Som m erfeld w ydał 26 czerwca 1719 r. 
dekret reform acyjny, w którym  polecił proboszczowi używać 
białego w elonu podczas eucharystycznej procesji oraz zano
szenia w iatyku do chorych. W lecie powinien odnawiać N aj
świętszy Sakram ent co 8 dni, a w  zimie co 14. Na ciborium  ma 
dać białą sukienkę. Zaświadczenia należy wydaw ać nie po od
bytej w ielkanocnej spowiedzi, ale po p rzy jęte j Kom unii św.91

W XIX i XX wieku nie zanikł na teren ie parafii ten  żywy 
wyraz czci i troski około Eucharystii.

11. BRACTWA KOŚCIELNE

Spośród bractw  kościelnych żywszą działalność rozwinęło 
Bractwo Różańca św. i Bractwo Serca Pana Jezusa.

12. SIOSTRY SŁUŻEBNICZKI NAJŚW IĘTSZEJ M ARYI PAN NY

W ażną rolę w  życiu parafialnym  w Gościęcinie zaczęły od
gryw ać od 1904 r. siostry służebniczki N. M. P., prowadząc 
założony w tym  roku Zakład św. Antoniego, zajm ując się rów 
nocześnie pielęgnowaniem  chorych, starców  i pomocą w ko
ściele. Norm alnie na teren ie parafii pracow ały trzy  siostry 
zakonne.

13. SZKOŁA PAR AFIA LNA

Troska o szkolnictwo należała w  parafii gościęcińskiej do 
zakresu duszpasterskiego. Pierw szą wzm iankę o istnieniu szko
ły na teren ie parafii m am y dopiero w  w izytacji z 1679 r. Obo
wiązki nauczyciela spełniał w tedy  Paw eł H en tsche l92. Miesz
kanie m iał odpowiednio urządzone. U trzym anie czerpał z ogro

91 J u n g n i t z, V isi ta t ionsberichte ,  I, 169. 
AAW. II b 147.
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du „poniżej w si” . W izytator nie określił bliżej wielkości tego 
ogrodu. Parafianie daw ali nauczycielowi rocznie 8 szefli żyta 
i 4 szefie jęczmienia. Za czynności organistowskie, w kościele 
otrzym yw ał 6 talarów . Na Św ięta W ielkanocne pobierał z ko
ścioła parafialnego 2 srebrne grosze, na M atkę Boską Grom
niczną otrzym yw ał świece, z kościółka św. Brykcjusza dosta
wał 1 im periał. Miał też wolne pastw iska dla swego bydła. 
M ieszkańcy dostarczali m u 6 podwód na przywóz drzew a opa
łowego. W wizytacji z r. 1687 czytam y następujące dane od
nośnie do szkoły parafia lnej. Nauczycielem  był w  dalszym  ciągu 
Paweł Hentschel. Do szkoły uczęszczało 14 dzieci, w zimie tro 
chę w ięcej. Dach budynku szkolnego znajdow ał się w  bardzo 
złym  stanie. Szkołę budować i napraw iać w inien m iejscowy 
dwór, a dach sołectwo. Nauczyciel szkoły powinien być „posłu
szny i poddany proboszczowi” . Do jego obowiązków należała 
nauka dzieci w  szkole, służenie w kościele, regu larne dzwo
nienie, przygotowyw anie hostii, pisanie m etryk, zbieranie dla 
księdza „stołowego”, granie na organach, piecza o liturgiczne 
szaty. Do dochodów nauczyciela należały plony z ogrodu, ko
lęda, zbiórki wielkanocne, datki przy ślubach, pogrzebach, 
chrztach, opłaty za nauczanie dzieci, od m ieszkańców otrzy
m yw ał 6 podwód rocznie, dwór daw ał m u 6 szefli żyta, 4 jęcz
mienia i 6 talarów . Term in płatności przypadał na świętych Je 
rzego, Bartłom ieja, Macieja. Za pieczenie hostii dla kościoła 
w Gościęcinie i innych kościołów sąsiednich pobierał 1 m arkę
i m iał wolne pastw iska dla dwóch krów oraz bezpłatnego pa
sterza. M iejscowy dwór opłacał też kalikanta. W izytacja 1697 r. 
w ym ienia jeszcze tego samego nauczyciela, Paw ła Hentschla, 
pracującego tu  przez 21 lat, m ianowicie od 1678 r. Nauczyciel 
w ładał dobrze językiem  polskim  i niemieckim. W szkole m iał 
20 dzieci. W zimie więcej młodzieży uczęszczało do szko ły93. 
W r. 1719 wizytacja parafia lna wym ienia jako nauczyciela 
miejscowego Paw ła Antoniego Hentschla, przeciw którem u nie 
można podnieść żadnego zarzutu  94.

»3 AAW. II b 155.
84 J. J u n g n i t z, B eitrdge zur m itte la l te r l ich en  S ta t is t ik  des Bis-
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Inne w izytacje nie wspom inają o szkole parafialnej. Nowa 
szkoła na teren ie  Gościęcina stanęła w 1905 r.

14. DUCHOWIEŃSTWO PARAFIALNE

Przy dzisiejszym  stanie źródeł trudno podać wszystkich 
proboszczów Gościęcina, którzy trudzili się nad duchowym  w y
robieniem  swych w iernych, ponieważ wiele z tych źródłowych 
przekazów życia religijnego i parafialnego zaginęło. Możemy 
podać pew ne wiadomości ty lko o n iektórych duszpasterzach 
gościęcińskich. W r. 1400 na niwie parafii w  Gościęcinie mo
zolił się niejaki P io tr95. W 1564 r. pracow ał jako proboszcz Go
ścięcina Jerzy  Calixti. W 1574 r. znowu jest w ym ieniony tu  
jako proboszcz W artm annus M stovicus98. Podany on też jest 
w  spisie uczestników  synodu diecezjalnego we W rocławiu, od
bytego w 1592 roku 97. Piastow ał też godność w icedziekana Ny
sy i kanonika kolegiaty w  Raciborzu. U m arł w  1618 r.

Z w izytacji parafialnej w 1679 r. dowiadujem y się, że pro
boszczem w  Gościęcinie był M arcin Teofil Stephetius, pocho
dzący z Opola, święcenia kapłańskie otrzym ał 12 m arca 1672 r., 
studia filozoficzne i teologiczne ukończył w Pradze. P rezentę 
na probostwo w Gościęcinie o trzym ał od wrocław skiej kapi
tu ły  2 grudnia 1674 r. Jako kapłan zasłużył sobie wedle słów 
uznanie od w izytatora z powodu swej nauki i czystości obycza
jów. Skromność jego podobała się wszystkim  parafianom . 
W szyscy go też ch w a lili9S.

W w izytacji z 1687 r. wym ieniony jest jako proboszcz w  te j 
parafii ks. K arol Ferdynand Fetscher, pochodzący z N y sy 99. 
Miał stopień bakałarza teologii. Święcenia otrzym ał w 1683 r.

th u m s Breslau  [w:] Z eitschrif t  des  V ereins  fu r  C eschichte  und A l te r -  
th u m  Schlesiens 33, 1899, 402.

95 K. E n g e 1 b e r t, K aspar  von  Logau  — Bischof von Breslau  
(1562— 1574), W rocław 1926, s. 337.

98 A cta et Constitutiones...  k. H. 1.
97 J u n g n i t z ,  Visi ta t ionsberich te ,  I, 169—70.
»8 AAW. II b 147.
99 AAW. II b 80.
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W śród zażaleń podniesiono przeciw  niem u w czasie w izytacji 
1697 r., że chodził po wsi w  stanie n ie trzeźw ym 100.

W izytacja gościęcińskiej parafii z 1719 r., w ym ienia jako 
proboszcza ks. Jana  Józefa Rottera. Urodził się w  1680 r. 
w  Głogówku. Po ukończeniu nauk  hum anistycznych i filozo
ficznych w Nysie i we W rocławiu rek tor wrocławskiego kole
gium, H artm ann, w ysłał go do Rzym u na dalsze studia. Świę
cenia kapłańskie otrzym ał w  Collegium G erm anicum  w Rzy
mie w 1705 r. W izytator zapisał o nim, że chodził on zawsze 
w duchow nym  stroju, naw et w czasie podróży nosił czarne 
szaty lłl. W iódł bardzo przykładne życie, odznaczał się skrom 
nością, kochał samotność, m iłował naukę, zajm ował się w iele 
m alarstw em , przeciw niem u nie podniesiono żadnej sk a rg i1#2. 
Um arł w  1750 roku 10S.

Po jego śmierci duszpasterstw o w Gościęcinie objął Justus 
W ilhelm  hrabia Praschm a. Ukończył on również studia w  Rzy
mie, k tóre uwieńczył doktoratem  z teologii. Spotkało go tam  
szczególniejsze wyróżnienie, mianowicie w  1749 r. wygłosił 
kazanie wobec papieża B enedykta XIV i kolegium kardyna
łów. W r. 1750 powrócił do ojczyzny i poświęcił się duszpa
sterstw u w gościęcińskiej parafii. Nie pracow ał on tu  długo, 
ponieważ' już w  1757 r. widzim y na stanow isku proboszcza 
w Gościęcinie ks. Błażeja Bidę, a po nim  ks. Ludw ika de F ran - 
cheville, k tóry  oprócz obowiązków proboszcza w  Gościęcinie 
spełniał funkcje archiprezbitera, piastował godność p rała ta - 
scholastyka i by ł niem ieckim  kuratusem  przy kolegiacie W nie
bowzięcia Najświętszej M aryi P anny  w Raciborzu.

W latach 1789— 1830 duszpasterzował w Gościęcinie ks. 
Jan  Ludw ik Fuhs, jako miejscowy proboszcz i dziekan, kano
nik w Głogówku i inspektor szkolny 104. W latach 1830— 36 pro-

100 a a  w. II b 155.
101 AAW . II b 166 „Laudatur a bon itate v itae  et su ffic ien te  d octr i-  

na ac m od estia”. M ożliwe, że obrazy w  kościele parafia lnym  z 1730 r. 
„B etlejem ” i „O statnia W ieczerza” są spraw ione jego staraniem  i zabie
gami.

102 J. J u n g n i t  z, Die Breslauer G erm aniker ,  W rocław  1906, s. 263.
103 J u n g n i t z ,  op. cit. , s. 330.
104 A. P  e r 1 i c k, K anonikus Johann L u dw ig  Fuhs aus K osten th a l
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boszczem Gościęcina był ks. Jan  M uller, a w  latach 1837— 71 
ks. Franciszek Józef Hoffmann, następnie jako adm inistrator 
parafii był w Gościęcinie do r. 1887 ks. K arol Dolański, em e
rytow any inspektor szkolny. N astępcą jego został ks. Jan  
Tschirner, po nim krótko adm inistrację parafii spraw ował ks. 
Józef H erm ann, a w  1907 r. o trzym ał instalację na gościęciń- 
skie probostwo ks. Konrad Molkę, k tó ry  duszpasterzował tu  
aż do roku 1930. Następcą jego został ks. Franciszek Busch- 
m ann, instalow any 2 kw ietnia 1930 r.

Proboszczowie gościęcińscy do pomocy w pracy duszpa
sterskiej mieli przydzielonych w ikariuszy. Najwcześniejsze 
wiadomości o nich czerpiem y z w izytacji kościelnych. W izy
tacja z r. 1679 wym ienia w ikariusza ks. Jana Floriana Ku jaka, 
w  1687 r. ks. M arcina Lachetę, następnie ks. Jakuba Przypadłę. 
W 1697 r. w ikariuszem  był ks. F ryderyk  M erbert, u trakw ista. 
Studia filozoficzne ukończył we W rocławiu, a teologiczne w N y
sie. Biskup N eander wyświęcił go na kapłana w 1683 r. Ks. 
Jan  Jerzy  Knisko w ystępuje w  Gościęcinie w r. 1713. W latach 
w izytacyjnych 1719, 1724 był w ikariuszem  ks. G otfryd Leo
pold Szymoński. Teologię ukończył w  Rzymie, gdzie zdobył 
stopień doktora teologii. Święcenia kapłańskie otrzym ał 
w  1718 r. Posiadał bibliotekę zaopatrzoną w odpowiednie dzie
ła. Był człowiekiem wzorowego życia. Nikt nie wniósł p rze
ciw niem u żadnych skarg. Podczas egzaminu w ykazał pewne 
braki. Proboszcz jednak  twierdził, że w ikariusz nadaje się do 
wszystkiego i łatwo się przygotow uje. Za pracę w duszpa
sterstw ie otrzym yw ał 30 florenów  i wszystkie dochody dusz
pasterskie ze wsi: Trawniki, Urbanowice, Kóski, a w poło
wie z innych wsi, należących do parafii. W izytacja parafii 
w  1731 r. podaje, że w ikariusz pobierał za swą pracę 20 ta la 
rów, odpraw iał msze św., za k tóre mógł pobierać stypendium , 
z sześciu polskich wsi przypadała m u dziesięcina, otrzym yw ał 
połowę „dochodów stu ły” od ślubów, pogrzebów, chrztów, w y
wodów, zapowiedzi. Dochody stu ły  od szlachty rezerw ow ał

[w :]M it te i lungen  des B euthener G eschichts-  u .  M useum svereins  7— 10, 
1927, s. 151— 2.
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proboszcz dla siebie. Jeśli w ikariusz asystował przy pogrzebie 
szlachcica, to w inien otrzym ać wynagrodzenie na równi z pro
boszczem. Jeśli Niemcy z Gościęcina prosili specjalnie w ika
riusza o asystowanie przy niem ieckim  pogrzebie, to w inni mu 
byli zapłacić za tę  czynność 15 groszy. W ikariusz m iał u trzy 
m anie i mieszkanie wspólnie z proboszczem. Proboszcz go- 
ścięciński nie m iał lasów, przeto w ikariusz m usiał sam kupo
wać sobie opał, starać się o „kąpiel” i ubranie. Poprzednio w i
kariusz otrzym yw ał od parafian  po 2 srebrniki za zaopatrzenie 
chorych, lecz generalny w izytator skasował ten  zwyczaj.

W roku 1757 w ystępuje nazwisko ks. Franciszka W illm anna 
jako w ikariusza w  Gościęcinie, następnie w r. 1766 pracow ał ks. 
Szymon Śliwka, w  r. 1799 ks. Dominik Adamski, w  latach  1802— 
23 —  ks. Antoni Czigalla, w  następnych latach księża Józef Bio- 
ka, Jan  Rzepa, Jakub Engelm ayer. Pod rokiem  1843 w ystępuje 
ks. Alojzy Schoedon, w  r. 1845 ks. E rnest M ader, w  r. 1848 ks. 
Franciszek Krauze, w r. 1853 ks. Jan  Rzepka, w r. 1857 ks. To
masz Skwara, w  r. 1861 ks. H erm an Fuchs, w  r. 1863 ks. F ryde
ryk  Grosser, w  r. 1896 ks. A ugustyn Zedler, w r. 1871 ks. Paweł 
Rott, w  r. 1876 ks. Ryszard Scheich, w r. 1884 ks. W alenty 
Koppek, w  r. 1887 ks. Stefan W roński, w  r. 1900 ks. F ranci
szek Bilczer, w  r. 1902 ks. Józef Kulig, w  r. 1904 ks. Edw ard 
Wycisk, w  r. 1905 ks. M aksym ilian Sosna, w  r. 1907 ks. H en
ryk  Rduch, w  r. 1937 ks. K onrad Balzer, w  r. 1938 ks. Feliks 
Sappok.

15. UPO SAŻENIE PROBOSTWA

W związku z rozwojem Gościęcina na praw ie niem ieckim  
uposażenie probostwa opierało się głównie na m ajątku  ziem
skim. Późniejsze w izytacje opisują szczegółowo spraw y upo
sażeniowe. W edle w izytacji z 1679 r. gościęciński proboszcz 
pobiera- dochody z 2 łanów roli proboszczowskiej. Parafianie 
z samego Gościęcina daw ali mu z 77 V2 łanu pojedynczego po 
jednym  korcu żyta i owsa, sołectwo płaciło z ogrodu 30 gr., 
z karczm y 60 gr., dw ór płacił 2 tal., cała pieniężna dziesię
cina z Gościęcina wynosiła 17 tal. 12 gr. Mieszkańcy Traw nika

19 — N a sz a  P rz e s z ło ś ć
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z 25 łanów płacili po korcu żyta i owsa. Tak samo uiszczała 
Ligota z 9 łanów. Borysławice daw ały 10 korcy owsa, a z jed 
nego łanu składały dziesięcinę w ytyczną w snopach zboża. 
Urbanowice z 14 V2 łanu przywoziły po korcu żyta i owsa, 
a zam iast dziesięciny w ytycznej daw ały proboszczowi 10 tal., 
8 gr. Zupełnie inaczej opłacały ciężary proboszczowskie Kóski. 
T utaj dw ór daw ał proboszczowi 20 kóp jaj, a m ieszkańcy po 
1 kurze, 16 srebrników , 2 kopy jaj i korzec owsa.

W tym  roku w izytacyjnym  plebania była odpowiednia
1 wygodna.

W w izytacyjnym  spraw ozdaniu w  roku 1687 dochody pro
boszcza przedstaw iały się następująco. Pobierał on opłaty zwią
zane z posługą duszpasterską z siedm iu wsi. Miał 2 V2 łanu 
roli, ogrody i na polu w łasne drzewo opałowe. Meszne i dzie
sięciny były  znaczne. Gościęcin przynosił m u rocznie 6 m ał- 
dratów  (24 korcy), 5 korcy, 2 w iertele  żyta w edle s tare j ko
zielskiej m iary  i tyleż owsa na św. M arcina. Dwór uiszczał na 
św. M ichała 16 szefli owsa m iary kozielskiej oraz 17 tal. 12 gr. 
jako dziesięcinę z łanów, na roczny fundusz dwór składał
2 tal., sołectwo 30 gr. Z ogrodu otrzym yw ał proboszcz 8 gr. 
dochodu. Traw nik przynosił m u 2 m ałdraty  i 1 szefl żyta
i tyleż owsa, Ligota 9 korcy żyta i ty le  owsa, Borysławice 10 
korcy owsa, Urbanowice 1 m ałdrat żyta, 2 szefie i 2 w iertele  
owsa, K archw ice 1 m ałdrat, 2 szefie żyta i ty leż owsa oraz 
10 tal., 8 gr. Kóski przynosiły 4 szefie owsa, 2 tal., 14 gr., 19 ko
gutów, 4 kopy jaj. W W ielkim Poście ogrodnicy siedm iu wsi 
uiszczali proboszczowi stołowe. Proboszcz m iał jeszcze dwa 
domy do wydzierżawienia. Przysługiw ało m u praw o do past
wiska dla jednej krow y z trzódką cieląt (bez podania liczby). 
Proboszcz nie opłacał pasterza ani stróża pól. Pasterzow i obo
wiązany by ł jedynie dać odpowiednią kolędę. Przysługiw ało 
m u praw o pędzenia piwa „dla własnego dom u”. Pobierał też 
ofiary z kościółka św. Brykcjusza.

W w izytacji z r. 1719 proboszcz gościęciński m iał w  dalszym  
ciągu 2 i 1/z łanu roli, ogrody, k tó re  sam  upraw iał. Łąk nie 
miał żadnych. W r. 1731 w izytator zaznaczył, że proboszcz 
prowadził trójdziałow y system  upraw y roli. Jedną część roli

przeznaczał pod zasiew oziminy, drugą pod zasiew wiosenny, 
trzecią na pastwisko. Cały Gościęcin i proboszcz nie posiadał 
łąk z w yjątkiem  małego kaw ałka z którego zbierał jeden wóz 
siana. Od początku istnienia parafii proboszcz posiadał w Go
ścięcinie 2 łany roli, a około 1620 r. dodano m u jeszcze pół 
łanu na utrzym anie w ikariusza. Proboszcz m iał też praw o ko
rzystania ze wspólnego pastw iska Gościęcina. Na lepszym  
pastw isku mógł paść ty lko jedną krowę z trzodą cieląt. Nieza
leżnie od tego m iał praw o wypasać dowolną ilość krów, cie
ląt i koni, ale „Czernego koloru”, ile w  zimie mógł wyżywić. 
Owiec wolno m u trzym ać najw yżej 65 sztuk.

W tym  też roku w izytacyjnym  Gościęcin daw ał probosz
czowi 77 w ierteli żyta i tyleż owsa dziesięciny. Dwór m iał da
wać 16 korcy owsa. T raw nik daw ał 25 korcy żyta i ty le  owsa. 
Cystersi z Rud kupili w  1691 r. Urbanowice. Wieś ta  poprzed
nio nigdy nie należała do nich. Cystersi w inni dawać z tej 
wsi proboszczowi w  Gościęcinie 26 korcy żyta i 26 owsa. Pan  
Lichnowski z Ligoty w inien uiszczać 9 korcy żyta i 9 owsa. 
Karchwice m ają przynosić 13 korcy żyta i 13 owsa oraz 10 tal., 
8 gr., Borysławice 10 korcy owsa, ze wsi Kóski pan M archlow- 
ski i konw ent franciszkański z Głupczyc dawali razem  4 korce 
owsa, oprócz tego konw ent składał 24 gr., 5 kur, kopę i 20 jaj, 
a pan M archlowski 30 gr., 7 kur, kopę i 20 jaj. Chłopi z Kósek 
przynosili 7 kur, 84 ja ja  i 48 groszy.

Budynki plebańskie w 1731 r. znajdow ały się w  możliwym 
stanie. Proboszcz posiadał dwa budynki, jeden służył za mie
szkanie proboszcza, a drugi dla jego domowników i krew nych. 
Obydwa domy posiadały przylegające kom ory i kuchnie. 
W tym  drugim  budynku znajdowało się również mieszkanie 
dla w ikariusza. Składało się ono z dwóch izb. Spichlerz, sto
doła i stajn ia wybudow ane były  z drzewa.

W proboszczowskim ogrodzie znajdow ała się sadzawka oraz 
brow ar, w  k tó rym  proboszcz m iał praw o gotować piwo dla 
swej potrzeby.
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ZAKOŃCZENIE

Naszkicowane dzieje parafii w  Gościęcinie dotykają jedynie 
zew nętrznych przejaw ów  jej życia i twórczości. Tymczasem 
celem  każdej parafii jest praca nad uszlachetnieniem  ludzkich 
serc i dusz. W ysiłek w tej dziedzinie przechodzi najczęściej 
niedostrzeżony przed ludzkim  obliczem. Człowiek czasem  go 
naw et nie chce uznać. Tymczasem jest on zawsze w ielki i nie 
ginący. On w ykuw a i daje podstaw y praw dziw ej wielkości. 
Niech i ta  przyczynkowa praca będzie uwieńczeniem  trudów  
parafialnych  i niech zachęca pracow ników  dzisiejszej chwili 
do mozołu i ofiary ducha. Tylko tego rodzaju praca nie ginie.

Ks. JAN RĄB

KOŚCIELNE DZIEJE BRZOZOWA

1. Założenie Brzozowa

K ról Kazimierz W ielki pozwolił właścicielowi Sobnowa, Ste
fanowi Wojostonowi, założyć wieś w  lesie zwanym  Brzozowa, le
żącym  po obu stronach rzeki Stobnicy, w kasztelanii sanockiej. 
Przyw ilej ten  został w ydany w K rakowie 2 10 1359 r. w środę 
po św. Michale A rchaniele ‘. Do tej nowej wsi przydzielił król 
Kazimierz W ielki 50 łanów frankońskich, a Stefanowi Wojo
stonowi i jego spadkobiercom nadał sołectwo tej wsi z 3 ła
nami, 2 m łynam i i 2 staw am i. Na budowę kościoła i budynki 
plebańskie wydzielił król odpowiednie miejsce, a dla przysz
łego rektora kościoła nadał jako uposażenie 2 łany oraz w y
znaczył odsyp z żyta i owsa, k tó ry  rektorow i kościoła po raz 
drugi należy składać na św. M arcina.

* A rtykuł n in iejszy  je s t p ierw szym  rozdziałem  obszernej m onografii 
Kolegiata  w  Brzozowie i j e j  kapitu ła ,  opracow anej w  latach 1954— 1956. 
Brzozów jest m iastem  pow iatow ym  w  południow o-w schodniej części w o
jew ództw a rzeszow skiego. W roku 1959 przypada 600-lecie istn ien ia  
Brzozowa. M ateriały źródłow e do nin iejszej pracy czerpałem  głów nie  
z rękopsów  A rchiw um  D iecezjalnego w  P rzem yślu , (oznaczam w  skró
cie A D P, skrót zaś A G Z  —  to A k ta  G rodzk ie  i Z iemskie).

i A (rchiwum ) D (iecezjalne) P (rzem yskie), rkps, A cta v is ita tion is 1699, 
ks. 155, s. 31; — ADP, rkps, S tatus et v is ita tio  ecclesiae cathedr. Przem isl. 
1744, ks. 163, s. 42 b— 43; —  A D P, rkps, Dec. Brzóz. A kta w izytacji 
dziek. w  1840 r., ks. 289, s. 203— 255; —  A (kta) G (rodzk ie)  i  Z(iem skie)  
t. III, s. 25— 27; Schemat, diec. przem .,  P rzem yśl 1906, s. 70; —  A D P, rkps, 
W izytacja k olegiaty  1745 r., ks. 489, s. 1; ADP, rkps, Brzozów 1. Akta  
paraf., ks. 495, s. 583.


